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POLSKIEJ PARTl.I ROBOTNICZl!J 
ROKIV SOBOTA 14 LUTEGO 1948 ROKU Nr 44 (966)" 

Prowo-kacie Schumana -Bluma 
Po masowych areszlowania·ch obywateli rcidziec- Operetka brytyjska w B~rml1 
kich i jugosłowiańskich-rozpoczęły s ię we Francji ' · 

Protest 
Rządu 

Polskiegoe 
WARSZAW A (PAP) - Mims
ter Spraw Zagranicznych Zyg
munt Modz{'lewski ptzyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warszawie p. Jean 
Baelen, na n;ct które6u złożył 
protest przeciwk szykanom 
władz francuskich stosowanym 
wobec organizacji i obywateli 

. polskich v1c Fran„ji. 
...... „ • ............_ . ._ .... „ ... -.. ... „ ............... 

PARYZ PA • - \!'l 1ąqu o;Lat111ch tygodni 
zanotowdno sit1 e'!i i!., ;; '11a.dczących 
o szykandt:ł1 Jdkk 1 • ._ trda.~u3k1e:: stosują 
wobec Polak'u , m·yd1ilLAt:}1 IJ(il~k eh we Fran 
cji. 

W listopdcili·. ub 10ku <ue~ztowany został 
w Metzu znany dzi°dłacz Rady Narodowej Po
laków we ~CJi i b. uczestnik ruchu oporu 
- Janrzak Na]&ży zaznaczyć. że policja fran 
cuska znęca.ta slę"iład JanC'lakiem, bijąc go po 
pit:lach. Następnie został Janczak przewiezio
ny do Rastatt we fr.ancuskiej strefie okupacyj 
nej, qdzi~ umieszczono go w obozie. Dopiero 
po długotrwałych poszukiwaniach i interwen. 
cji polskich władz konsularnych został Jan
czak zwolniony. Przy wypuszczeniu go na 
wolność nie zwrócono mu dokmn°ntów. 

masowe aresztowania·Polaków 
nie ujawniła aresztowanym przyczy!ll ich za· 1 szykany władz francuskich dotknęły m. in To
trxymania, warzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej, które 
Następnie zostali aresztowam: członek Zw. powstało podczas -okupacji hitlerowskiej jako 

Inwalidów Polskich we Francji - Sadows·ki, wyraz współpracy Polaków i Francuzów zje· 
oraz harcmi,strz ZHP - Ciapa. dnoczonych w walce przeciwko Niemcom. 

Agenci policji trancuskiej przeprowadzili Członkami honorowymi Towarzystwa są m. in. 
również rewizj~ w lokalu Towarzystwa Przy- rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 
jaźni Polsko-Francuskiej. Maurin, prof. College de France Vazon i c.zło 
Postępowanie władz fram.L1sldch, które prze nek ruchu chrześcijańsko-demokratycznego -

prowadziły aresztowania wsród znanych ze Sangnier. Pm:ewodniczącym Zarządu jeśt obe· 
swej chlubnej działalności społecznej wetera cnie profesor Joliot Curie, a w skład Zarządu 
nów mchu oporu we FrancJi wywołało w ko wchodzą wybitni przedsta,wiciele francus-ldego 
łach .e~ig~acji polskie] we Francji . obu~zen~e I świata politycznego, społecmego t kultural
i zdz1w1eme. W kołach tych podkresla się, ze nego. 

Oburzenie opinii francuskiej 
PARYŻ PAP. - DzienniK „l'Ordre'' zwraca' budzą one niepokój_ 

uwag~. na sz)'.kany, jakie wł~dze. francuskie Czy świadczą one<> tym, że pr~pagan~a kse 
stosuią ostatnio wobec cudzoz1emcow, nofobii dotarła do aparatu admin1strat:yJnego. 

,.Od pewnego czarn - pisze „l'Ordre" sy- Francja cieszyła się opinią kraju gościnnego. 
gnalizują nam fakty, które - gdyby się nadal Czy miałaby stracić swe dobre imię? Byłoby 
powtarzały - mogłyby wzbudzić. głębokie to niepowetowaną szkodą dla narodu francu
zaniepokojenie. Chodzi nam o stosunek fran- skiego". 
cuskich władz państwowych do cudzoziem- ,,Franc Tireur", omawiając szykany władz 
ców. Wydaje się, że mnożą, s!.ę aresz,towania francuskich wobec cudzoziemców pisze m. in.: 
i wysiedlenia po największej części bez nale- „Francj,a, kraj azylu, ale dla kogo? Wiado
żytego poszanowania obowiązujących przepi- mo w jakich okolicznościach zostali areszto
sów pr«wa". · wani a następnie wysiedleni obywatele ra- Przed dwoma tygodniami w Rango.onie ode• 
Dziennik przypomina, wysiedlenia obywateli dz.ieccy. Po nich ,przyszła kolej na Jugosło- gra'llo jedną z najnowszych „operetek b~J
radzieckkh, rcnwiązanie stowarzyszenia „Wol wian, których sto~rzyszenie zostało rozwią- skoich" - na Dalekllłll Wscho:l:zie. Wielkomąd 
ne Włochy", aresztowania Vietnamczyków po zane. Przed kilku dniami zabrano się do Wło- ca bry•tyjskl w Bifrmie - sir Hubell11: Rance od· 
czym donosi: „jeszcze jeden wypadek: Polacy chów .. Czy to wszystk-0? Następna kolejka ob- dil:I „wł~dzę" w rę~e marionet~oweg'? premie· 
Z1ostali aresztowani w Metz, Nie Wiadomo co jęła Polaków i Węgrów. Równocześnie otwle- ł'a Thak-111 Nu {na il. do lewe) strome). 
im się Larruca, Nie wolno im komunikować ira słę szeroko granicę dla rozmaitych zbie- Tego samego dnia do Ra:ngoonu wkroczyło 
się z rodzinami, ani wybrai." obrońców. Nie za gów faszystowskich, I ki!łka nowych pullców szkockich „Highlande
wiadomiono nawet władz polskich we F'rancji. C::zy jest to !ksenofobia? ~ie. Jest to raczej rów'' - dla „podtrzymania", władzy nowego 
Wypadki takie nie są odosobnione i dlatego fran,kofobia, - rządu burmańskiego. 
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·w środę 11 lutego po)!cja francuska dokona 
ła dalszych aresztowań wśród polskich działa-

~~~1!ro~~~:ZT~~i ~0~i!Kc~ ;~e~s~~~ki;~c:~ Uf WO f .Ze n •Ie. k 0 m •I 5 •1 •1 9 0 5 p 0 d Q r CZ e •1 :ł amzd-.Ji młodzieżowej ,,Grunwald" Wasilew- , 
ski, i-tezes Związku Polaków byłych uczestnL 
ii.ó~, ruchu oporu we Francji Blacha, współpra d • k• • t f • k •• N• • 
-.o·,.;,i k dziennika „Gazeta Polska" Stan-Owski w ra z1ee 1e11 s re Ie o upae•I 1em1ec 
i znull) uziałacz społeczny Badura. Policja łJ łJ 
11111,11 11111111>11111111M11111m111111111111u1tt11111111111111i1111:1111111111111111111111111111111111' 111U BERLIN PAP. - Prasa berlińska ogłosiła 

, • " komun1'.k.at izaw-er,ający ro!Zlporządzenie mi1!1"-N ap· eta sytuac,a w Palestynie szalka Sokołowskiego_ o reorgan~acji Żf'.da 
• . . , gospodarczego w st'ref1e wschodniej Niemiec, 

JEROZOLIMA PAP. :-- Po 7 w1elk1di wy- Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
bu<'hach, które nastąpiły w ciągu ubiil!Jlej no-1 celu pobudżenie niemieckich organizacji de
cy w JP.rmn\imie, raz.poczęła się na-\7 wyo.aj mokiratycznych do czynnego wspólu<Wiału w 
qw ~ttowna strzelanina w mi eście. Wedillg dbudowie i rozwoju. gospo~arki pokojo~ej_. 
p\prwq7.ych (]oniesień, wyiSadzono w 01;wie- Do tego celu, _konieczne )es_~ ut~or~em_e 1 do 
•r:ze 7 domow w południ-owym rejontc ~;a1Sla. kł_a~ne określenie_ kompetencJI n1em1eck1ej ko 

o b · h 1 J , .. li. . . m1s11 gospodarcze]. 
rze vwaiący. w . o te_ u .„. aisn~ ne . ·"· 'wm- Komisja gospodarcza będzie się składała 

k.arze rn<:rc1<11iczn1, głowme b.rylv1scy 1 ame:y- z przewodnkzą,cego, dwóch jego mstępców, 
l.;:ań~ry.' w.;;tali telefonicznie os-trzeże:i.i w cin. członków komisj-1, p.r.zedstawiciela niemieckich 
1 ~ 111 tPgo. a.hy n puścili hotel przed god~·ną 21. związków zawodowych, dwóch przedstawicie-
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li Sam~pomocy C~ło~kiej, pr-zedstawi<lie!i t Rozporządzenie podpisali: marsza~ek Soko• 
pr-0winCJ1 strefy rad!Ueckiej, ora'L przewodru- łlows1ifJ.. 1 ezef sztabu radzli€ckiej administra 
czących niemieckich :z.anądów cenbrałnych cji woj,skowej w Niemczech generał Lukia-
wszystkich gałęZi żyda gospodaraeg1>. cen.ko. ' 

Komisja gospodarcza będzie kontrolowała ••••• • •••• •••••••••••••••• ... • 
rozwój produkcji przemysłowej w radzieckiej Of 
strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia- ensywa Markosa trwa 
łalność niemieckich organów centralnych dla RZYM 
poszczególnych gałęzi produkcji. PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 

Komisja gospodarOZ1a będzie odpowie«Wialna do!llosi, że ofensywa armii demolkra•tycznej 
za terminowe wy;pełnienie wszystkiich zoborwią trwa w oaiłym kraju. 
z.ań, wyni•k«l!jących z dostiarw reparacyjnych, W Rumelii. w środko1wej Macedo111ii, woj· 
Komisja wyłoni biuro wykonawcze, które bę- s!ka gein. Mariirn>sa zmusiły oddziały rządowe 
dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany do wyco.fania się z rejonów Kartavotra, S:ite· 
mi przez przewodniczącego komisji i jego za- ra, Paiu[i i Janina. Nie.przyjaciel pozo6tawił 
stępców. wielu za1bitych i 1ra.nnych. 

Roriiporządzenie o reorganizacji życia gospo. 
darczego w strefie radzieckiej stwierdza, źe Wśród ma.terialu wojem1ego, który dostał 
dz.fałalność komis.ji będzie ko,ntrolowana się w ręce armii <lemokratycZ111ej, zrnajdu!ą się 
przez ra«Wiecką. admiin:lstr.aoję wojskową. w dwie stacje na<laiwcze. W Segipte i Tessa lii 
Niemorech, a1t.a1kowił!llo nadał pozycje m.ieprzyjaci ,,s]; :e. 

Diabeł UJ ornacie 

Marshall zachwal a swój plan 
opornym członkom Kongresu USA 

NOWY JORK PAP. - Sekretarz stanu Mar usiłował przekonać swych słuchaczy że ad· 
shall _wygłosił przemówienie, w którym doma-1 ministracja Trumana jest najlepszym' apara
ga.ł si_ę . w sposob dramatyc2lny i !>atetyczny tem rządowym, jaki znaj,ą dzieje Stanów Zje
szy~~Ie.J. aprobaty swego plan~. Mowca po~- dn~czonych. Poprzednie rządy amerykańskie 
kreslltł, ze zwłoka w uchwalemu planu moze wciągnęły Stany Zjednoczone dwukrotnie w 
obalić obecną politykę zagraniczną StanówJ wojnę światową, a ~becny rząd - oświadczył 
Zjednoczonych, Marshall, znając pokojowe . nastroje narodu 

Sekretarz stanu nie ukrywał zaniepokoje- amerykańskiego - proiwadzi politykę, która 
nia, wywołanego powolnym tempem obrad stanowić będzie podstawę pokoju. 
Kongresu w sprawie planu „Odbudowy Euro· Sekretarz stanu Marshall udzielił równacze 

------------------------------~--------·~·~~a ~d~nk ~clow~ ~ ~yw~~ ś~ep~naj ~rob~yp~tyceBw~~daj~~ 
Słuchacze Ludowej Akademii W1>jskowej w Charbinie - podczas wy1kładu z miedzi.ny no· [Stanów Zjednoczonych, ab.y • .o~az;ali popat..cie zrozumienia, że miąd amerykański patronuje 

wo~ bałis~ikii.. dla obemego .. f2lądu-ame~m1;ł.lłeg:0. ~ '11'.m.91Wł-<UłlW>Mzenta ~,tinii Zachodniej'~ 
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Nowy poseł Danii w Belwederze Walki w Chinach 
• MOSKWA PAP. -Według informacji z P&-

kinu, chińska armia ludowa rozpoczęła atu 
na miasto Anszan, znane centrum pn:emysło
ws na południe od Mukdenu. W Mukdenle 
słychać wyraźnie odgłosy kanonady. 

wręczył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 
WARSZAWA PAP. - W dniu 12 bm. no- wierz0onej mt prie:z Jego Królewską Mość mi- Bałtykiem zbliżyło nas obecnie jeszcze bar-

wo-miatnowainy po.seł nadzwyczajny i minii&ter sji osiągnąć cel zamierzc>ny. dziei morze. Ponadto wojska ludowe rozpoczęły· równie! 
działania zaczepne przeówko miastu Tlentsin 
wielkiemu centrum przemysłowemu prowincji 
Hopej. 

pełnomocny Danii w Warszawie p. Johann Wyrażam nadzieję, że zarów-no Wa-s:z.a Dziękując za przekazane dola mnie i dla 
Wilhelm Heinrich Eiok.ł).off przybył do Bel- Ekscelencja. ja,k i rząd RzeczyipooJ'.X)liitej u- na1rodu po.Is.kiego pnez Jego Królewską Mość 
wederu w towa1rzyslwie dyrekfora protokółu dz,iel11 mi pełnegó poparcia w czasie pełnie- rząd i naród duński wyrazy przyjatni, chcę 
dyiploonatyc7lllego Adama Guhrynowicui i nia mojej misji". z.a:pewnić Pana, Panie Ministrze, w imieniu 
członków pose.lstwa celem :złożenia listów u- Prezydent Rzeczypos.po•Ji.tej, przyjąwszy li- narodu polskiego o również szczerych ucw-
wierzyteln\ających Prezydentowi Rzeczy:poo- sty uwierzyteloj.ające, ocli>owiedzi.ał: ciach, jakie żywimy dla Jego ojczymy. 
po4itej .. Na dziedzińcu belewedemkim kom· „Panie Mini&trze, rad je6tem przyjmując Życząc P1llllu jak najlepszych wyników w LONDYN PAP. - Jak podaje z Li71bony 

Konszachty USA z dyktatorami 
palllia 'Piechoty oddała honory wojskowe, a od pana lis.ty uwierzytelniając.e , któr}'11l1i Jego dążen iu do daJszego zacieśnienia współpracy agencja Reutera, przybył ta.m z o.ficjadlllą wi
dowódca '.kompani złożył ipo-sfowi rap0.rt. KrólewSJka Mość Fryderyk II, król Da!llii, a- w dziedzinie kultmalnej i gosipoodarczej, pro· zytą zaJStępca gzef.a sztabu loitniotwa amery-

W uroczyistości zfożenia li6tów uwierzyitel kredy tuje pa.na w charaikterze posła nad.zwy- szę wierzyć, że zd!Tówno ja ooobiście, jaik i kańskiego - g&\era.ł Vdi!li(fenbef9. P.rzepro· 
niaj~cych w gali Pompejańslkiej uozes.tniczyli c.zajnego i ministra pełnomocnego przy mojej Rząd Rzeczy:p<>&politej udzieilimy Mu ~opar- wadził <>n dług14 rozmowę z premierem Saila.-
mm1ster 61IJraM re.granicznych Zygmulll•t Mo- osobie. Miło mi usłyiszeć zapewnienie o UCZ'll· cia przy pełnieniu Jego wysokiej m!isji". zarem. 
dz~lewski, minister pełnomocny Józef Olszew ciach serdec:zmej przyja~ni, łączącej na15ze kra Po przedstawieniu przez posła radcy ;>o· Przed trzema tygodniami bawił w Portu-
sk1 .. 6Zef ka.ncela.rii cywilnej, mef gabinetu je. Dotknęły nas W6pólne cierpienia, zadme seletwa p. Jorgensena, Prezyden~ RzeczYJil06· galil szef lotnictwa USA w Emo:pie - gen. 
WOJ&kowego oraz dyre.kro.r gabinetu Prezy- narodom lllaszym przez !hitlero._kiego olku-I po litej zatrzymał P?Sła na prywatnym .P~słu- 1 L_a May. Krążą p-09łO&ki, że ołlie wizyty .wiąż!l 
denta R. P. panta. chaniu, podczaos k.torego był obecny mtrust~r się ze sprawą uzyskania prze-z Sta.ny ZJedno-

Wręc-za j ąc lisoty, poseł wygł~ił przemó- Przez rozszerzenie polskiego wybrze.ta nad spraw za9ranicznych Zygmunt Modzelew6ki. czone bal'Z lotniczych w Portugailii. 
wienie w którym oświadczył· "'W"'.._,......,.....,...._,.....,...._...~.....,..._,.....,....,.....,....,.....,..._,..,......_,...._..,.._,....,..~.._,..._,...._..~.._,..._,...._,..._,.~..........._...._...~.,.. ...... ~..._,.~.....,.~.._,.....,.....,. 

Wa;~i~k~~:~:!e;ci,~~ty~~~r;:i~~·~ozł~~r~~ Pomoc dla •en Franco zdradą dem·okrac1··1 
~lt~~~~r~:~.~~::;;~~~~~~~~:E:.1 & • - ·. . · 
&tr~ pe_łń~oc_nef!O. Jeg_o Królewska Me>ść po Dolores lbarrurl o otwarciu granicy h1szpańsko-francusk1eJ 
lec1ł m1 w ~m1emu swo1m własnym, jaik i rzą
du duńskiego być wyrazicielem uc'Z'Uć naj· PARYŻ (PAP). W dzienniku „Humanite" 
wyższego powaial!lia dla Waszej Ekiscelencji ukazał się artykuł sekretarki hiszpańskiej 
ja1k również pr.zekazać od &iebie na1~<:zensze partii kom·mistycznej, Dolores ILarruri, po
życzenia pomyślności I dd!lsz1!90 ro-rwoju dla święcony otwarciu granicy francusko-hlsz
na.rodu pol61kie90. Jego Królewska Motć, rząd ~ańskiej. 

„Decyzja. ta - stwierd.!a Ibarruri - wzma
cnia pozycję reżimu Franco, zawzlętero wroga 
demokracji francuskiej, i to w momencie, gdy 
sytnaćla Franco jest nadzwyczajnie nadwątlo 
na, gdy prowadzi się wewnątrz kraju i zgra.ni
cą pertraktacje w r lu usunięcia · frankistów 
od władzy". 

wobec reżimu madryckiego i stwierdza, te 
komuniści hiszpaMcy stale i konsekwentnie 
domagają się z.jednoczenia wszystkich sil an
tyfaszystowskich w walce o przyspieszenie 
upadku ru,dów frankistowskich. 

o.raz naród duńs~i j>rzywiąrują 4l.Zcz~góln4 wa ,. La Passionaria ostro krytykuje posunięcie 
gę do utrzymania . dobrych Slt06Unkow, łączą- rządu francusk;ego :.1ważającego otwarcie 
cycll oddawna Daimę 'z P°'lską. . . . . 

„My, ko.::iluniści - pisze La Passionaria -
walczymy o demokrację i pragniemy, a,by ruv 
ród nasz mógł wypowiedzieć się w sposób 
wolny L.zgodny z zasadami demokratycznymi. 
Plebiscyt taki nie będzie mógł od.by~ się pod 
rządami frankistów, lub monuchł~t6w, a je
dynie pod rządami koalieyjnyml, reprezentu
j11,cyml w~zystkie stronnictwa, z wYJątklem 
dwóch przytoczonych wyżej obozów". 

La Passionaria przypom1na stanowisko. za. 
jfite prZE.z hiszpańską partię komunistyczną 

ze swej 6trony, świadomy s.z,czerej radości gram.cy fr.an~uskdo-hś1s.zpańsk1etJ za hdrogę ~? 
2 jaką ojczyzma moja powita. dalsze zaicieśn!e- rozw1ąz.an.'l. ru no c1 wewnę rznyc Franci1. 
nie więzów ik.111lburalnyoh I 9ol!llp().daraych po- -----------------------------------
między obu nae-zymi krajami. dołOlię z ge·rca Pan··ika na g·iel.dach USA wszellkicl1 6la·rań, by przy wytkolllywamiu po-
•••••• •••••••••--••••••••••„• 

W kilku wierszach 
Agencja Tass donos! z Ankary, że według 
wiadomości tamtejszej prasy, szef amerykań
skiej. misji w Turcj:i oświa.dczył, iż ilość 
pnedstawicieli tej misji wzrośnie w najblż· 
szym czasie do 260 osób . •o• 
Rzym~ ki korespondent „Prawdy" donosi, te 

po wpłynięciu do portu triesteńskiego krążo· 
wnika amerykańskiego „Providence„ przybę
lą tam wkrótce i inne jednostki noty amery~ 
kańskiej, mające na pokładzie piechotę mor
ska. Równocześnie Amerykanie budujlł na 
wolnym obszane Triestu n<-we lotniska. 

D •" • l'łó• 

W Brukseli odbyło się posiedzenie Central· 
nego Komitetu belgijskiej puUł komunJstycz 
nej, W przyjętej na posiedzeniu rezolucji po 
tępiono ostro próby utworzenia „bloku ucho 
dnlego", podkreślając, że wzma.lla on nlebez· 
pieczeństwo wojny oraz zmusza Belgię do 
sprzecznej :z: jej żywotnymi Interesami po
lityki. 

Rezolucja zaznacz.a również, że Belgii grozi 
kryzys gospodarczy oraz zwraca uwa~ę na 
fakt wzrostu kosztów utrtymania o 20 proc. •o• 

Francuska partia komunistyczna opubliko-
wała memorandum, w którym stwierdza, te 
rząd ponosi wyłączną odpowiedzialność za 
ostatni wzrost cen. 

Memorandum potępia równocześnie otwar· 
cie granicy francuskn-hiszpańskiei oraz uka.· 
zanie się w życiu publicznym znanych zwo
lenników rządu Vichy . • „„. 

W lutym odbędzie się 20-ty KongTes partii 
komuni~tycznej Wlelkiet Brytanii, Spodzie
wany jest zjazd około tysiąca delegatów ·Ze 
wszvstkich stron J<raju - oraz •1eregu dele· 
gacji zagranicznych. 

NOWY JORK (PAP). Pomimo interwencji\ poniedziałek wzrosła na 1400 tys. we wtorek. 
r;i:ądu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje które dotychczas opierały się zniżce, 
towarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie od jednego do li 

Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie-" czterech punktów. ~I bu n a 
"!ił się pieniężnym. Miliony akcji i obligacji Prasa amerykańska '\\rykazuje dute zanie- I~ , I ,.. _J _ -1-: 
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie zniżką. Daje się wyraźnie odczu- i•l#i&#iłM:wwąaw:a f1ll/WłUflUl7JK 
zakcji na giełÓzle nowojorskiej z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. ' "'*'*·'·" 11""" -t•u.A::s_:v•-- 9'- 0 ·•<-E!E..ii~< 1 

T r.zeci · dzień procesu O P i · ~ S Z 
· Zbrodniarze z brygady św i eto krzyskf e• na służbie ameryka ńskiei ,w' ·B zon il 

WARSZAW A PAP. - W trzecim dniu roz· w Mortachłum, tdanlem oskadonego stamtąd I Od tego c;asu NSZ w kraju ,zos!al-0 pod.po· 
prawy pneciw członkom organizacJ! OP i NSZ te Informacje c:z:erpał. rządkowane Andersowi. Brygada ' śwlętokrzy. 
główny oskarżony Kasnilca odpowiadał w dal- Komendant główny NSZ - Br«lftłewskJ, któ. ska zaś przeszła na służbę wartowniczą a.me-
szym ciągu na pytania oskarżyclelł, Zeznaje ry był jednocześnie członkiem OP, we wrze· I rykańską. _ 
on. że członkowie OP Wawrzkowicz, !lako- śnlu 1945 r. zbiegł za granicę i przebywał ja· Zapytany o osobę Kamińskiego oskartony 
wicz i Marcinkowski utrzymywali kontakty kiś czas w brygadzie świętokrzyskiej, poczem ośwla~cza, że Kamiński, który również był 
z zagranicy :z: komendantem głownym NSZ wyjechał do Andersa do Włoch. Prowadził czło!1k1em OP, polecił mu użycie całej organ!. 
Broniewskim, przesyłali z Niemiec Wijl.do· · OP dl ló · d K s.zni t ł mośd dla Broniewskiego, które otrzymywał on pertraktacje :i Andenem, stara1ąc się m:y zac11 • a ce w wywia u. a ca wys a 
i oskarżony, sami "dŚ z kolei otrzymywali ra- skać od niego pomoc ila kontynuowanie dzla- Kamlnsklemu 3 albo 4 mlesięane raporty 

" . I 1 ośd NSZ . . szpiegowskie 1 organizacyjne Wawrzkowicz porty od ~asznlcy, Informacje, kt?re otrz~m".'; a n , Pertra~taC)e te uwieńczone zo- miał przesyłać co miesiąc p~ 1000 dolarów 
w~ Kaszmca, dotyczyły „trzeciej woiny • stały powodzeni;m I ~ronti:ws1d uzyskał od dla OP, przesłał w ten sposób 7 tys dolarów. 
W1adomośc1 tego rodzaiu przesyłał Kaszntcy I Andersa zapewmenle, ze N~,z otrzyma powa- . . . • 
Jłakowtcz, który pełniąc funkcję oficera ł.ąa;- żne sumy pieniężne oraz wszechstronną po· ~r?,~urator ~orus~a rown1ez sprawę „działal 
nil«>wego NSZ przy jednostce amerykańskiej moc nosc1 zagramcznei znanego działacza NSZ· .-------------------•· -·----·------------= towsklego Totleben.a, Kasznica wyjaśnia iż . ' Tot!eben, który prowadził działalność dla' OP ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ na terenie Niemiec, prowadził również per 

traktacJe z podziemiem niemieckim. 
»O TRW .AŁY PQKOJ N 5 Przedstawiając sądowi przebieg zebrania OP r które miało mlejsC'e w styczniu 1946 r. w Za-Q DEMOK.RACJłj LUDOWĄ« · kopanem, Kasznica wyjaśnia, że ustalił wów-

czas z Kamińskim wytyczne działalności o-r
ganizacyjnej, która winna iść pn;ede wszyst
kim po Unii wywiadu. Odpowiedzialność za 
pracę wywladowc::z:ą pnejął osk. Kasmka 

w języku rosyjskim l francuskim - Już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEL
NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd7Ji-aJe Kolportażu RSW „Praff" p~y ul. 

Na tym sąd przerwał ro.zprawę do dnia •na· Smolne.i 12. - Tel. 871-80 733b 
stępnego. . 

'>O wycia,~. :!')resztą fa bY1!11 c.byba saim - Czy ty wiesz, - odipowiectzfał k<>
'\\. Yfłyna.ł - ciągnął da~e<j skrzeczącym wa.I i zimie.rzył Chodżę N.a·sre<ltina od srło 
głosem. wy do stóp niedobTyim spojrzeniem 

Gdy mówi1, pd.ęść jego z J>OIWQd~1 osła- czy wiesz ko,go urafowaqe·ś w ostatr:iej 
I bi-eni~. a może reż ~ iin111ego ~odu - sekwnd.zie, po której piJdby go j0 1.i:~ n:e 

sropr.10 „, o Sie. r01Lw1eraoła i piemąd'ze z wyraibował? I czy Wl•esz:, i1e łez l)OIPły
c1d1ym brz.ęild.em poprzez pake. 8'Pływa- I niie też z powodiu tego pos·tę.pku i :ille 
ły z P·owrotem do torby, Wreszde w re d'Zi &trad swoje dorny, ttoilia. i wirninice 1 
ce pozostala je<lna moneta - pół ·t'anira, pójd·zie na rynek niewolt11tków - a potem 
którą z westcbnleiniern wyciągnął i podał w .kaijd.ana·oh po , wie1J!kiej Chiwińskieu DrQ 

Chodża Nasre·di·n Przykucnął i zaczął· - Torba! Gd'Zie moja torba! - jębął 
cic1rrl.\v:·e cze.ka ć, ohseinvuiąc pęcherzy- i nie uSpokofł się, zanim nie namacał na 
ki. które podnosiły się z d•na i płynęły t.nhu torby. Kiedy zaś otrząsnął z sienie 
do brzegu pod lekkimi podmuchami wia- wodMosty i połą chałatu wyta.rł brud z 
tru. Wreszcie coś ciemnego z.acz.ęfo 1>0- twarzy, ChoMa Nasredin a.ż cofnął się, 
\Y01i podnosić się z głębiny. Tonąicy uka- t,1k obrzydliwa byfa ta twa1rz z płaSl~:m 
zał się na powierz.cli.ni Po raz os·tałni - przl'trąco·ny.m nosem, wywrócoonymi n-0z 
gdyby nie Chodża Nasredin. drza,mi i bie•lmem na prawym oku. Na 

Cbo<liży Nasredi1nowi. dze? 
- Oto masz pieniądze. Idź n.a rynek i Cbodiż.a Na.sredin spoj1rzał na rri·ego ze 

kup sobie miskę piławu ! zdziwieniem. 
- To nie s:tarc3.y na mis.ke l>iiawu! _ - Nie rozumiem ciełiie, kowallu~ Czy 

J)Owiedz.ia~ Cha.dfa Na~redi.11. to god·ne jest człowieka i mu1ZJułman1:1a 
P1rzejść obok t{)!nąc-ego ~e wyciągnąć 

- Nie srzkodzi, nie szkodzi! \Veź ;;>i· rr.:.t pomocnej dtooi?! · 
law bez mięsa! - Jakt-0, więc uwaialS'z, że nafoży ra· 

- Te·raz rozumiecie - zwrócił ~·ie Cho tow.ać od zguby wszystkie- fadowite ż,ni 
dża Nas red in <l•o o be.cnych - że rai owa- je, wsz~·tkie biel!ly i kaożdą gadzinę? -
le,··~ go rzeczywi•ście naukowym s!)oso- krzykną.i kowal, a I>OtY'm nagle faikby 

- Na! - krzyknął Cho·dfa Nasre~:Jiin. do.n? i ar wszy.stki·ego, był także ga rb:1ty. 
\.vyciągając r~1kę. - B:e•rz! Bierz! - Gdzi,e jest mój zbawca? - zapy=al 
To·nący kurczowo u-c-zep·il się wyciąg- sikrzypiącym głos::-m, wodząc po z·:br~

nięte1 rękL ChodłAł Nasred!i1n a:i skrzY'Wił nych swoim jecJ.nym okiem. 
Si z bólu. - To ten! - zaszumieli wszyscy, wy 

A potem na brzegu dtug-0 nie mo,g1i o- pycha1a·c naprzód Chodżę Nasre<li111a. 
tworzyć pa·J.ców uratowa.nemu. - ZbHż s+ę <l-0 mnoie, chce de wyna-

Kilka mi1t1'Ut leżał on be·z ruchu, owi- grodzić! - Uratówany wsU'nął rękę d-0 
nięty wod-01rostami i on1e.pfo.ny cuchną- torby. w której jeszcrbe bti'lgotał.a woda 
cym bło-teim, które zakrywa to rysy jego i wyjąt. ,garść drobnyich., mokrych iesz· 
twarzy, PQltem z ust.' nosa i usz.u buchnę cze srebrniaków. - Niema nic sz·c?e:.?;ól· 
ła woda. ~ego, a111J oiso.b1i w ego w tyun, żeś mnie 

bem. coś zrniąrk-OWa1 - dodał: 
r s1<ierował się do swego ~ła. - Czy jeBteś tutej&zy? 
Ale na drodze zatrzymąl go czt<Hvieik - Nie, przyjecba:łem z da1eika! 

wysoki., S?JCZupły, iyJa!Sty, o P-Oi'l•UTYm - Ach, to z,naczy, ze nie w'i~"z o tym, 
i nie"życz:liiwym wyg-lądrzie, o ręlkaoh cz.a•r że czł-0wiei)\ u.ra,f;owany P·rzez cielbie lest 
ny·ch od sadzy i węgila, z obcęgami ko- Z'ł,Qod.ziedem. krwtoipijcą i ie co tl'l'hed mie 
walskimi z.a pasem. . szlka111i« Bucha:ry . lamen1t11je i pl.arc.ze 

- Cz.ego chcesz.. k-0waff1u? - ~pytał prizez niego? 
Chodiż,a Na.srediin. ~D. c. n.): 
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Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Bałkany już nigdy n~e będą beczką prochu 
Rozmowa ~ M~!'s~ałkiem Tito 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc.) i Wajngertner Bernard· (160 proc.). 

nowych pro:.vo}:;;-::j1 z,e stroiny imilc:·'..a.listów. W ~ stosu.nld z Polską są tak dui>re, że 
My jedna•]c rnb'.my wszystko, co moż~iwe, aby t·rudDJO wyohr.azić soibie le.ps.ze. O.--zy-
i:m prreciwd-z:;a.Jać w intersie pok:Jill św~ .ito- wiście,, będziemy d>aJ.aj ro!DW'ijać w~półnraicę 
wego. we wszys!Jk'ioh kierunkacll, a zwlaszcza na .r.o-. 

B a tkany już n igdy ni•e będą beczką p;o- lu gospodarczym. Obseirwujemy z radością 
ohu ~ s-tw·ierow Mal'&'Zlaiłek z nac:.;kiem, waisz·e o.siąg•ruięcia w dziedzi.nde odbudQwy, 

moonym stanowczylill głosem i mówi daJej: szczegó1lnd€ !Ila Ziemi.ach Zaiohodn:ich i życzy-

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca_ uzyskali 
Bednarek Józef (159.5 proc.), Pawlak Jan 
(158.7 proc.) , Bomba Henryk (158.3 proc.) 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Maliszewski 
Józef (15'1.1 proc.), <' w PZPW Nr 38 Wojtczak 
Każimierz (160 pr·JC.), I.ililczarek Kazimierz 
(160 nroc.) i Bromiń>ki Kazimierz (159 proc.). 

w a5zyun dążeniem je<S•t, abyśmy na3zą ~;a- my nairod-0iwJ ;polsiki€11Ilu CO•tiaz lepszych o.siąg· 
cą dawali jak najwięk6fly wkład w dzie- nięć. Kto p"erwszy? ło brattorskiego współżyda narodów. /: ie by M arS1Zał~k zaipytuje nais z koleii o nas.ze wra-

było, gdyby na.rody .gło •wiańskie na B:i.tka-nach żenia z Jugcsławil. Wyir,ażamy nasz po· 10 lutego we współzawodnictwie międzyfa· 
t t k' lk · d 1 ') · dziw dla 05.iąg.nięć nairodów jugosłowiańs'.<ich, rozszerza Y s o.su1J11 1 ty , o mię zy so Ją. : 1.]ZY· które ina IJJowyich, deimoikraityczmyC'h ·;:iodQta· brycznym w przemyśle bawełnianym najlep-

my do tego , aby w imię poSJtępu i ,JOk'J '.u 7a· sze rezultaty dnia osiągnęły PZPB Nr 16 (130 cieŚ'niać coraz bardzie.i· więzy między wszy~t- wach budują silę odmdoooiej Ju1gosłaiwdi. · Proc.). Poza tym rian ze znaczną ·nadwyżką ktmi państwami nowej demokracJ'i '. v,;;;zVE'.· J ugos.ławia - mówi Ma•rs.załek T0ito -
R , · t wypełniły: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, '(.im; ;nnymi narodami miłującymi pokój„ nie jes1t odo;s.obnfona: ozwoi pos ępu 

d · tk' '- k · h d PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani-N a -stole zjawia si ę kawa i znalrnmita, i'.l!JO· wi ocmy ies•t we ws7.ys 1011 •raJaC emo-
słowiańska nalewka. Wznosimy toast na rzecz kracji ludo,wej. Osiągnięcia i doświadczenia cach, Ozorkowie, Andrychowie i Częstocho

p-rryjaźni polsko - jugosfowiańskiej. M:nsza- tych ~rajów wpływają również na ro.zwój s.ił wie. 
łek Ti.to szczególbwo fotere.s11j€ -się po·s.<ę.CJ11.•n~i po'511:P,pu w skali śwfotowej. Wszy.ghko to wł:l.iś- Najsłabsz~ wyniki notowały PZPB Nr 14 w 
odbi:;dowy nasz,ego kraju. a '.lJ~l:isi:cza ·.r1lcvr. me n.ie podoba się im11eria1lis-tom, gdyż Jeis!t Zgi€rzu i PZPB w Rudzie Pabianickiej. 
sz.awy, Zi•em Odzy51kanych i poirtów. i'T;:i J:.Y· podstawą UJtrwaJen~a pokoju świalto1wego. Spra· 

· · Na podkreślenie zasługuje fakt wykonania t~ ·n~E: · o pe>f'Slj)ekitywacl! da·lszego po '.~ł~b:E'!aia wa poikoju jest in~•eroz·łąCIZill.te 7JW!ąza1rna .t:e spra. 
przyjażni między Polsiką i Jugosławią, Mi'll!S'Za-1 wą deimoilm;aiejii i po1.;tępu - podikresla Ma•r- planu w wysoL.n •topniu w przędzalni cien-
łek cdpowiada: 6'z,ałek. . koprzędnej w PZPE Nr 1 (133.1 proc.). 

Dnia 2 lutego br. Marszałek Józ'et Broz.Tito 
prtZyjął cz,lolllków delegacji pcls:ldej na Konf~
re:; cję Dziennikarzy Narodów Słowiańskich. 
W rn'.llmowie uczestniczyli delegad po1lscy: re
daJk,01r.zy: Józef Kowakzyk, Rafał Praga i L<1-
ryssa Zajączkow5!k:a. Mar-sza~-0wi T:i1t-O t-0wa- . 
rzy.gzył prz€wo.diruiczący Kom.Hetu Ogólno5ło
wl·ańs.k.iego, generał .Mas-la·rk,z. 
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Ił' D8roff.och haribq i zdradę 

Mordowali Polakó'w w porozumieniu z gestapo 
Zeznania Kaszn cy- odslania ' ą potworne kulisy zbrodni i knowań OP oraz NSZ 

R ozm1owa odbyła się w prywaitnej s:iedzib;e 
:Ma•razalka THo w Belgrad.zi•e. Ot<> wrarź.enia 

dz:,'"n:ruiJooirzY ipolskicb i 111li<>.,,kitóre fra9mein:ty 
wLyty, która n.i·e mi•a.!a cllaraik:be.ru oficjalne
go wywiadu, lecz swobodnej rozmowy. 

M air_ .sza-lek Ti·to przyjmuje nais w SW•Jim gabi
necie. Serdec:zinie witając się zaprasza nas 

do s-tolu korner€1Ilcyj:ne.go. M <l!r~zalek jes't w dosko·nałym hum~nze. Wy-
pytuje nas szcz.39ółowo o .przebieg i wy

niki konferencji w Za.grzebiu, po.dkreślając wa
gę te.go pierwszego spo•t:kania pooStępoiwycil. 
<izieininik,a.rzy k.rajów demo1kiracji ludowej. Roz
mowa schodzi na tematy współpracy s/o·vla11-
skich i niesłowiańskich państw demokr,zc:!i lu
dowej. 

Z apylujemy Marszałka o obecne sto~;.rnlci r.a 
Bałkanach, które przez tyile wieków b-yły 

przy 3lo·wi-0wą beczką proch.u. 
czyściliśmy stół z po.zo"tałości daiwnyic.h 

- czasów i U1częlliśmy budować nowe sto
sunki na nowych podstawach. Głów.nym CZYlll· 
n:kiiem., umożliwiającym 116unięcie wiekowy& 
waśni i konf!iktófl, które 1mzdz:i€rały na'Iody 
b aitk ań~k.ie j były zairzewiem między:narodo
wych, usitawiicznych niepokojów - są głębo 
kie prz~miany społeczne. One to właśnie 
uks.ztałtow.aJły no;we -0h1iicz€ spo<łocwo - po.Jł. 
tycz.ne k·rajów ba.l:kańskicli i sta~y się funda
mentem, na którym oparliśmy nasze olbecne 
sto5uniki. Po,Jegają one na syS1temie umów 
wzajemnych, kitóre zaiiinicjowała Ju90.slaw.ia. 
Umowy te mają na celu zacieśnienie W51J.)Ół· 
pracy we wszystkich dz:i€dz.irrtaclJ., a z.wtaszcza 
dalsze wzajemne uzupełn'iam.ie s:ię goopy:l-i.~cze 
tych krajów. Gospodarka planowa jaiko "'Y· 
raz postc;pu społecznego, etwi!ll7l.a je-szcze szer
sze możliwości pod tym względem na przy
.gz'1ość. 

M arszałek . T.Ho za.palla p~pi.erosa, .zas.tana;wi:a 
się chw.i1lę, po czym usfillecila się i movn: 

a wi•em, że ludzie powiadają: „co też tu.m 
- noiwego .klnują n.a Ba~kanach?" A !yrn
czasem na Ba·ł.k·amae>h po prositu - buduje się. 
Na Ba•lkanaich ludzie pracują dla •<SW.ojej iep
szej przyszłości, dla polwju. To właśnie bu
dz,i za:nieipo'kojeni,e WŚ'ród ilmperi.alistów, u-stłu· 
jących. .gtwaf"lJać co•raz to ~·owe ognisKa n~epo
koju na śwfocie. W k•raiach deano·krc:c11 lu
dowej jest to już, n.a srozęś~i~, niem.ożliwe. 
Jedynym puruktem zaipadnym w~rod kr11;iow cl.o
wiańskich je;;;t jes7JOZle nia r.a'Zle Gre~/a. łv1u· 
simy -się liczyć na tym tereinie z moi.liwoś<'ią 

W drugim dniu rozprawy przeciw członkom 
OP I NSZ Sąd kontynuował przesłuchanie 

g!ńw• ; ~o oskarżonego, Stanisława Kasznicy. 
Prok.: Czy kierownik wywiadu NSZ Waw

rzkowicz mówił oskarżonemu o swoich kon
taktach z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział mi, że 
na rozmo\11n- polityc7.ne z gestapo uzyskał ze
zwolenie zarządu organizacji. Generalne peł
nomocnic~·;rn w tym kierunku otrzymał Waw
rzkowicz prawdopodobnie w poc~tku 1943 r„ 
kiedy zaczął się zajmować sprawami wywia
du. Wawrzkowicz mówił o swym kontakcie z 
Fuchsem, szefem gestapo dystryktu radom
skiego, któremu przedstawił działalność anty
komunistyczną Brygady Swiętokrzyskiej oraz 
swoje zam;ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
zapewnieni" Fuchs? , że Niemcy nie będą ata
kowali Brygady. Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał również przez „To
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow
ców, ares· towanych przez gestapo. Tak np, 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi
wum NSZ na skutek interwencji „Toma". 
Również w sprawie większej sumy pienię

dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen
dantowi okręgu śląsko-dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie podległych mu od
działów wojskowych, oskarżony przyznaje, iż 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
pochodzą od Niemców. 

Na jednym z zebrań organizacji omawiano 
propozycję gestapo przekazania NSZ-towi 
radioapar. tu nadawczego - krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przeciwko 
PKWN i przeciw Związkowi Radzieck1emu. 
Oskarżony długo r..i.: chce odpowiedzieć wy

raźnie na i.)ytanie, czy ~estapo było poinfor
mowane o przygo '.owywanych likwidacjach 
działaczy d'lmokratycznych. W końcu jednak 
oświadcza, że nie wyklucza takiej możliwości. 
Działające sądy kapturowe wszystkie swoje 

decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po 
dokonaniu" likwidacji. 

Prok.: Ile wydaliście wyroków? 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 

się one z liczbą około 100-tu zlikwidowanych 
osób. 

Następnie oskarżony, odpowiadając na sze
reg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia
łalność i strukturę organizacyjną t. zw. „tró
jek antykomunistyco:nych" i sądów kapturo
wych. Zadaniem „trójek" było śledzenie i lik
widowanie działaczy demokratycznych. W 
szczególności „trójki" miały rozkaz mordo
>Vać każdego członka PPR, pracującego orga
nizacyjnie. Starano się przy tym wykrywać i 
mordować prz?.de wszystkim działaczy najpo
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, że w spra
wie planowarego ··amachu nf! Dąb-Kocioła i 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpił z ini
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanych na działa
czach demokratycznych, „trójki" służyły tak
że: do likwidowania innych niewygodnych lu
dzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa
no" już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red, Strumph-Wojtkiewicza. Oskar
żony twierdzi jedru:kże, że likwidacji tych za
mierzał dokonać nic z własnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon
dynu, 

Z ramienia komendy głównej NSZ akcje 
likwidacyjne prowadził jednocześnie t. zw. 
AS „Akcji:. specjalna". 

Osobną część zeznań poświęca oskarżony 
bitwom staczanym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej. 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa
nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto
sowano tortury, a kiedy w czasie bicia okaza
ło się, że jeniec należy do wybitniejszych 
działaczy, natychmiast go likwidowano. Od
działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
zwykłych kryminalistów. 

Przechodząc do bliższego omówienia działal
ności B:-ygady świętokrzyskiej, przewodniczą
cy zapytuje: Jak oskarżony określa postępo
wanie Brygady świętokrzyBkiej? 

Osk.: Przejście przez rów przeciwczłogowy 
pod Koniecpolem przy pomocy Wehrmachtu i 
pobyt na terenie Czechosłowacji na utrzyma
niu Niemców określam jako hańbę. 

O Statnt. e dni· Hi· tlera · :a~~~o;u~~01~~~y~~ę pqóź~:a:y:rn:::~~~ 
szycih wi•:iidomości. Spoś•ród uioh na1go r~2e oy-
ły te, kitore naipł}l'wały & nlf!Jd Odry. · 

(ciąg dalsz~) • roLĘSKA NAD ODRĄ 
- Nasza delegacja znajdowała się już w I 0 .d stro~y półno<:'nej. Je~cln{ nikt z n~s ni~ P0 - I Naisze na~eJne dowódZtbwo donlo6lo __,;..,. 

Reims , ale rokowania ieszcze się nie rozpoczę· '5Iadał zaidnych i!Ilfolt'macJI "" l'ytlII ·a.<rP•lP. !czorem o całkowltej klęsce nad Odrą. W po-
ty, gdyż nie przyby~ na czas generał Eisenho ODCIĘCI OD SWIAT A · łodniQIWYch otkolioach Szczecina aitaikujilca na 
wer. Gdy generał wreszcie przyjechał, to z NaiS tępny dzień przyn iósł poważ,. , 1.•:w· rozikaz Hitlera trzecia armia, znajdująca się 
miejoca podczas pierwszego już spotkania za- rowanie. Już z samego ~ana zo&ta!d ·;, rwana pod Jowód.zitwem !Jenerała Steinera, począt\i..\'.o
pyta ł g enerała - pułkowniKa Jodla: „Nie mo· łączność telefoiniC<Zna. Byliśmy for!Ilalnie od· wo odniosła nawet pewien nieznaczny sukces. 
gq z rozumi eć, dlaczego prowadziliście dalej cieci od świata. Nie z,dążyliśmy jwzcze zor- Posllilięto się naiprzód o 2 ki:lomert:ry. Ale to 
walkc; po przegranej decydującej bitwie pon ga'nizować odpowiedniej !ącr.mości raidiowej, był jedY111ie mira~ zwycięstwa. Słaibe s:!y tej 
Avrahche? Przecież vttedy j,asny był już ko· wobec czego .nie mogliśmy otrzym;:1.ć żadnych airmi.i illie wytr.zymały ponownego nai~3.rcia Ro· 
niec wojny i wasza klęska!" Jodl po krótkiej ł wic.<!-0mości z zewnątrz. Jednoczefa:e z od- sjalil i SteineT musiał się oofuąć i to · ~o.fnąć 
pauzie odpow_iedział, co następuje::. „N.asze głosów bomba1rdoiwa1rLia silmnsta-t)waliśmy, iż się jeszcze da.lej "'! głąb k.raju. Siły zg~1po: 
naczelne dowodz wo, to znaczy - Hitler 1 ja, . artyleryjski obstrzał Berlina zna·. Z•!lie s ! ę iwame ipod d-0wod:zitwem Wen-Oka, ktorypu 
..,yl iśmy niemal pewni tego, że sojusmicy wzimógł. SIZCZegól'Ilie interesował _ się Hiłier, nie pods
pokłócą się międrzy sobą przy podziale Nle- : Tć'ik przes-zedł d:z.ień. w godzt;Jilc.h w!eczn· wa~y o 60lbie żadnego znaku życia. Wiedzie
mlec". nyich sipo1tika•ła nais nowa, przykra ni es;>odzian· liśm.y jedynie, iż na ro:zikaiz fueihrera Wenck 

Gdy Hitler mówił, 6ilucha.liśmy jego wywo- ka : poci6iki radzieokich ciężkich a~mat za~zę- isto1tni.e !l'OiZpocząt o świcie ofensywę · w kle· 
dów w milczeniu. Po wygłoszeniu swojej peł- ły dość gęsto padać na tery•torium Kancel3.J!i runk~ Poczd~u. Ale. nie p~sia{}ali:i~y żad· 
nej pa•tosu przemowy. fuehrer z,n..J -..v zwró<'il Rzeszy. A więc, z,należliśmy -się be'l! pośre:lnio nej 1rrforaanc11 o przełnegu tei oipera<:JI. 
się do generała Krebsa i prosił go o to, aby w strefie realnego niebezpieczeństwa . Ten fakt 
referował w dalszy.ro ciągu. Przeryw'!.! 1e:inak pociągnął za solbą nieprzyjemne skut.ki. W ALKI U WRÓT BERLINA 
ciągle i stawiał · generał01Wi najrozmaltsze py- W po.dziemiacll musiano wyłączyć v.rszystkie Naitarcie rosyjslk.ie na zachód o<l Berlina 

, tamia. Większość tyoh pytań dotyczy!a m:ej- wentylaitory. pon i eważ zamias·t pożąda,nego, 1przy·bierafo na 6ile z godziny na godzinę. 
sca obecnego poibY'tu al'rnii generała Wencka świeiżego powietrza, zaczął się dos<tawac do I 
ore.z przebiegu atakn.t tweciej arm~i · na Berlin wnętraa myiraźn.y za,paoh siaira.:i, ~anu, kwasu ~- c. 11.ł) 

Prok.: Czy był rozkaz zaniechania agresyw
ności w stosunku do Niemclw? 

Osk.: Tak jest. 

Prokurator zapytuje z kolei o okoliczności 
zamordowania prof. Handelsmana i Kracbel· 
skiej_ 
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za. 
mordowani, lecz oddani "" ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i W;i:lerszala? 

Osk.: Wawrzkow! ~~ powiedział mi - „Myś
my zlikwidowali Makowieckiego i Widersza
la" - Byli to członkowie BIP-u i zostali za
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
mieszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie· 
waż powiedziano mu, że to „komunista". 

llo Komitetu Politycznego wchodził zarów· 
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokurator Dytry 'zapytuje: Czy Komitet 
Polityczny aprobował wszyo;tkie posunięcia 
Wawrzkowicm; współpracę z gestapo, likwi
dowanie działaczy demokratycznych, wywiad, 
otrzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. KaSznica przyznaje również, że w wal· 
ce ze Swymi przeciwnikami „Dwójka" NSZ 
posługi.wał;-, się pomocą gestapo. 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło
skiego, portugalskiego i niemieckiego. Z hit· 
leryzmem ideologi.a Obo:z;u Narodowego miała 
liczne ainalogie. Jako punkty styczne ideolo
gii oska"!'żony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapatrywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
i t . p. 

Prok.: Czy okazywaliście 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 

swoje sympatie 

Na pytanie prokuratora oskarżony przed
stawia Sądowi swe: działalność w pie:wszym 
okresie wyzwolenia kraju na terenie Pozna-
nia. 

Omav„ .... ~jąc system ~·1·acy organizacyjnej na 
terenie Poznania, Kasznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m. in. na prowadzenie propaga.ndy 
,,szeptanej". Propaganda „szeptana" w myśl 
instrukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
się na spE.cjalnym serwisie wiadomości roz
kolportowanych pomiędzy „rezydentów", któ
rzy z kolei rozprzestrzeniali je na terenie 
swoich powiatów. 

Prok.: Jaki był eharakter prowadzonej !'XO· 
pagandy? 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo
wą. 

W dalszym ciągu oskarżony wyjaśnia, t!! po 
wyjeździe komendanta głównego NSZ Bro
niewskiego-Boguckiego do Andersa, objął w 
jego za~tęp61~wie funkcję komendanta główne
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inSP€ktora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeździe za grnnicę kierownika OP So
bocińskiego, w czerwcu 1946 r„ oskarżony 
Kasznica stał się kierownikiem całej organiza
cji OP. 

Po kilku dalszych pytaniach prokuratorów 
Sąd· 1p11re~wał ,r.o~r.awę do dnia następnego. 
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Powstanie 1. znaczenie „Manił es tu Komunistycznego" 
Węrler; Pdskę taś, która od r. 1'792 uczyniła 
więcej dla sprawy rewolucji niż wszystkie te 
3 narody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
samej sobi;} gdy w r. 1863 upadła pod drie
sięclokrotn\e potężniejszą przemocą rosyjską. 
Szlachta nie potrafiła ani utrzymać, ani od
zyskać niepodległości ·Polski, dla burżu;;zjl jest 
ona dziś co naJmnle! obojętna. 

I<AROL MARKS 

Genezę „Manifestu Komunistycznego" wy
jaśnić da się na tle działalności Karola Mark
sa w ramach tajnego „Związku Komunistycz
nego". Było to p!erwsze międzynarodowe sto
warzyszenie robotnicze, które powstało w 
1847 r. w Londyni<>. W organizacji nie brakło 
członków wszystkich narodowości, a wiE:c An
glików, Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten 
różnolity skład nar0dowościowy Związku zna
komicie podkreślał międzynaroJowy charak
ter ruchu >:obotniczego. Prz~jawami jego ży. 
wotności były zjazdy międzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć były zwoływane do 
Londynu. Na drug~m Kongresie (koniec listo
pada - początek Rrudnia) postanow:ono na 
nowo Przepracować program partii, zdając 
Marksowi i EnrelPowl ostateczne sformuło
wanie pod>tawowyrh tez politycznych. 

W ten sposób powstał „Man!fest Komunl· 
styczny", którego ogłoszenie drukiem w Lon
dynie, naprzód w języku niemieckim, zbiegło 
się z począt.kowym momentem '.Rewolucji Lu
towej 1848 r. we Francji. Niedlugc po wyda
niu niemieckim wśród wielu różnojęzyczrtych 
wydań ukazało się w Londynie również i pol
skie tłumacżenie „Manifestu". 

zwolenla się klasy uciemiężonej, to 7.naczy poszczególnych krajach. Pomyślny rozwój tej 
p ro l e t a r i' a t u, sPod jarzma ciemiężycieli, v. spółpra.:y jest nieodzownym warunkiem 
tj . b ur ż u azj i, jest trwałe usunięcie ustro- przystąp:enia do wielkiej r.~wolqcji świato
Ju kapltali• tyczfiego. Uwarunkowaniem :ego wej. 
osiągnięcia będzie solidarne współdziałanie W części czwartej podkreślono solidarnoś~ z 
mas robotniczych crłego świata w myśl rzu- polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia 
conego przez MarkFa hasła bojowego: „Prole- sprawy pc,lskiej na tle działalności między
tariusze wszystkich krajów, łączcie się!'' narodowej lewicy omówił Fryderyk Enrels 
Część druga „M.:>nlfestu" pt. „Proletariusze w przedmowie do polsk,ego wydania „Mani

i u:omuniścl" określa komunistów jako awan- !estu Komunistycznego" z 1892 r.: 
gardę ruchu proletatiackiego. rozprawia się z „Szczera współpraca międzynarodowa lu
zarzutami reakcji i kreśli plan gospodarki dów europejskich możliwa jest Jedynie wów
ludowej. Część trzecia zawiera omówienie czas kiedy każdy z tych na.rod'•w Jest u sfe
„literatury socjalistycznej i komunistycznej". ble w domu zupełnie nlezależ?1Y. Rewolucja 
Jest to Sl.lbteina analiza reakcyjnego socjaliz- 1848 r., w której bojownicy proletar'accy 
mu feudalrego, konserwatywnego socjalizmu zmuszeni byli pod ri;t~ndarem proletii.riatu 
utopijnego, Wreszcie część czwarta omawia wykonać właściwą pracę na rzecz burżuazji, 
, stosunek komunistó~ do różnych partyj opo- urzeczywis•n11a. jednocześnie przez wykonaw
'ycyjnych" oraz współpracę z ideowo po-1 ców swego testamentu, Ludwika Bonapartego 
krewnymi ugrupowaniami politycznymi w i Bismarcka, niepodległość 'Włoch, Niemiec, - -~ lllllllllllllllllllllllllllllllillllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllOllllll 

Ju~ileunowe WJ~an e „MaoifellU Komuoi~IJune~o" 

A Jednak dla zgodnego współdziałania euro
pejskich narodów Jest ona koniecznością. Mo
żv ona być wywa'czona tylko przez młody 
prolefariat polski i w jego rękach jest całko
wicie bezpieczna . . BOWIEM ROBOTNIKOM 
CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE
GŁOSC POLSKI POTRZEBNA JEST TAK 
SAMO JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 

W stuletnią roczr icę vgłoszenia ,Manifestu 
Partii Komunistycznej", tego pomnikowego 
dokumentu, który zapoczątkował świetny po
chód doktryny marksistowskiej poprzez okre!I 
walk rewolucyjnych XIX i )\X · wieku do wi
docznych dziś Je.z zwycięskich osiągnięć, 
przypomnienie sol:>ie pod~tawowych zasad 
, Manifestu Komun'stycznego" jest prostym 
nakazem chwili. Odsyłając do istniejących 
~ełnych wydań „Manifestu Komunistyczne
go" wszystkich zainteresow'lnych, ze wzglę-W !'letną rocz111cę ukaza11la się „Ma11ffestu Specjalna uwaga z<islała zwrócona na poi- dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło-

Kom1mistyC1Jnego" Spółdzielnia Wydawnicza skle wydania „Manifestu" oraz na kontakty, szenia poniżej zasadniczych wyjątków (za
„Kslążl<a" dala społ~cieństwu polskiemu ju- łączą.ce autorów tego dzieł-a :z: pierwszymi poi- czerpniętych z K. Marksa, Dziel wybranych, 
blleuszowe wydan~e tego epok<>wego dzlela; sklm1 wydawcaml. Czytelnik plll9<kl 1.najdzle wyd. Książki, r. 1947, tom I). 
popned.rone wstępt'lll pióra Pawła Hofmana. m. m. facsłmile 1istu Engelsa do polskiego wy Dziś z perspektywy wieku czytelnikowi łat. 

Wydanie jubłleusrowe, które jest 15-ym dawcy Manifestu, wysłanego :r: Lond}nn dJ>la wiej ocenić nieprzllmijają.ce, ogólnoludzkie 
jakle uk<t·zalo się w naszym jęiyku na prze- 11 lutego 1872 r. a także fotokopię przedmowy, I znaczenie haseł społeC7lJlej przebudowy świa
str.zenl stulecia, daje czytelnikowi polskiemu jaką Engels naplsał specja'lnie d p<>Iskiego ta, głoszonych przez autorów „Manifestu" -
niezwykle starillllllie przygotowane trumacze- dania w roku 1892. 

0 I Karola Marksa i Fryderyka Engelsa. wy l j I 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nie ,,Manifestu", a także 7.ilwlera bogatą część Realizatorzy wydana ub leuswwego po· 1 . , dokumentarną. obrazującą jego rozipowszech- st.ara11 s1ę o zbl~nłe czytelnika c1o ~kl w Notatnik wydarzen kulturalnych 
nlenle się w świecie oraz 1~onnacje o wyda· jakiej ,,Manlfest powstał. i'rzyczynła. S•.ę do I Pań&tw<>wy Instytut Wydawn:lczy przygo
nlach w ponczególnych krajach. Najlepiej tego, ob()k obszernego komentarza hlstorycz-.I tow.Li.fe. wr:d~ie zbio;owe ct:zieł Wyspi<tńsk i e
uzmystawlaJą światowe rozpowszechnienie nego, także zamieszczenie odbitek rękopisu g-0 1 S1eruk1ew1cza, klory-ch p1erwsz.e tomy uka
„Ma.nlfestu" fotografie 23-ch okładek wydań Manifestu oraz portretów, przedstawiających ' żą się w najbUi5zym cz.at;ie. 
w językach obcy·ch, m. in. wyt!ań w języku Marksa 1 Eng.elsa prz;ed siu la.ty, kiedy to o- w Muzeum Woj.ska• Polski.ego w W&J'61'Zlllwie 
bengalskim, persklm, chińskim i japoń~klm. pracowali on1 właśnie swoje dzieło. otwarta za&taiła wy&tawa z okazji &tuleda 

Sam tekst Maniiestu Komunistycznego po· Wydanie jublleuszoiwe otrzym ło wyj~ko- „Wiosny Ludów". W dzi-a:le obrazów majdu· 
przedza przed.niowa do wydania nieml::?\;kiego wo piękną szatę :r.ewnętrzną, zawiera takźe i ją s.ię po.lltrety ~ier~aws.kiego, Bema, Gar!· 
pr:z~ Marksa ł Engelsa w 1872 roku oraz I reprodukcje okładek poprzednkh polskich wy- b.ald.ego, K~·nar-skii-ego 1~ mnydi.dwb. dz1ale rły-. . . . cm 2wra.ca1ą uwagę 1crne po o 17lllY czo o-przez s~ego Engelsa w roku następnym - dan, z wyjątkiem p!erwMego, ktorego nie u- wych przedstawideli myśli poetępowej: Mic-
już po smlerci Marksa. . dało slę odnaleźć. kiew icza, Marksa, Lelewela> i Liooelta. Wśród 

Miasteczko sludenlów Ażeby zdać sobie sprawę ze znaczenia te10 
dokumentu dziejowego, wystarczy przytoczyć Jak żyf~ i ksztatc si~ 5 fys. 11rzyszlych IPŻJliUÓW 

rękopisów znajdują się regulamimy wojlskowe 
Gwardii Narodowej. Prasę zoobi zbiór czaso
pism francuskich 'Z o.kresu rewolucji. Po2a tym 
•horągw.ie, broń i pamiątki osobi6te, jak mun
dnr geinera·la Dębińs.'k.iot!90, furarż.erka Bema ap. 

zdanie najpoważnle.Jszero znawcy I konty- Przy · Moskiewskim Instytu<:ie Energetycz- Miasteczko studenckie składa 6ię z 12 blo· 
nuatora ldeolorli m„1ksi.ltow1klł'J na przeło· nym, którego la'borarto!\ia, sale wykładowe ków, w Mórych mieszkają i uczą się studenci. 
mic XIX XX wieku. „W tym dziele - Jak i inne zabudowania ciągną się na przes-trzeni W każdym bloku oprócz pokoi mies:zkalnych 
pisze LENIN - z senialnlł jasności!\ I dobit- 42 tysięcy metrów .kwadratowych. W ładnie znajdują się sale do naruki i t>ale klu•bowe. Mia
nośclą nak<"eślono nowy światopogląd, kon- zadrzewionej di..telniky atoi 12 pięknych blo· steczk<J posiada oczywiście wzorowo prowa
sekweniny materializm, ogarniający również ków mieszkalnych. Mieszka tu około 5 tysię- dzone sitolów~i. magaayny, pralnie, wa!6ztaty 
dziedzinę życia społeczncro dialektyką ja.ko cy przyszłych mżynierów, którym pn.ypadła krawieckie i inne, oraz nowoczesną polikJinłkę. 
najbardziej wsz~h~tronna i rłęboka ~u'~a ł w urlz~ale du~a 6Z~nsa życiowa, ja.ką. eta'Tiowi Biblioteka miejscowa li<:zy 160 tysięcy tomów 
0 rozwoju, teoria walki klasowej ł hvłatowo- m.~nosć sl11d1owa~1a w tak zma1k?m~c1e. posta- k6iąże.!\. Czytelnia pit'lll abonuje 70 p1sm robi t j 

1 
j j 

11 1 
tari&t wlonym w zakładzie naukowvm, 1ak1m Jest len syjskich i l 16 cudzoziemskich (przede wszyst· 

W związ.k.u z mającym się odbyć w l9 ·ł9 r. 
Czwartym, Międzynaro-dowym Ko•n:kursem Pia
ni6tycznym, urządzo·nym 'Z 01kazji 100-nej rocz
nicy urodzin Chopina, od dnia 19 kwieitnia br. 
ro~pocw.ie się publiczny, ogólnopolski konku~ 
elimi·nacyjny piami·stów od lat 15-32. . . 

s _oryczne , 1·ewo ucy ne ro pro e u - iostyitut. kim fachowych). 
tworcy nowego, komunlstycznero 1połeczeń~ I Instytut posiada wła$!Ilą centrah: do-świad
stwa". cza.Iną. 44 laboratoria i 13 gabinetów nauko· 

W Londynie s.la•raniem St<Jwarzys-z.enia Lu· 
dzi NatJki odbyło się zebra.nie, p°'święco;1e 
nauce polskiej, w czal'ilie którego 7lna'11.y badacz 
historii, korespon<lent nall!kowy „Manchester 
GuardtaJ1", Crowther, wygl06ił obszerną pre
łekcię, poświęconą w dużej części Uniw~rsy
tet.owi Wrocławslcioemu. Licznie wbraini przed
stawi<.;ele brytyjski-ego świata nauki z ogrom-

Podrtawową myśl „Manifestu", wyrażoną wych ,gdZJ!e słuchucze za.wajamiają się z naj
w pierwszej jego cz.ęści zatytułowanej „Bour- nowszą techniką instalacji energetyeznych. 
reow a Proletariusze", stanowi twierdzenie źe Zna1komici ucz.eni i akademicy radzieccy 
\\Ytwórczość gospodarcza uta.leżnia od sl~ble (khlkuset dokte>rów i kandydll'tów nauk tech
budowę apołeczną. w danej epor,e. z kolei, te nk~~ych) k~7JtaJcą przyszłych inżynierów w 20 
dwa czynnlki stanowią w nadbudowi<? poll- speGoC]a/nok.kiacth. d 

1 
. . d. . kt k t. j · ł · d . .1 ro· u 6 u enc wy1ez zaią na pra y ę yczne l um~s ~-weJ "'.'· a~eJ ~hwi. I. Z rzutu do innych miast (Charkowa, Odessy, Stahngra-

oka n.a przeszcosc wynika, ze .historia była wl: du ltd.). Tam remontują instalacje elektrycz
do:vmą wa.1~ klasowyC:h po~1ędzy wa~stwam1 ne, pomagają przy odbudowie i.niszczonych 
uc1skanym1 i wyzyskuJącym1. Warunkiem wy- i budowie nowych elektro.w11i. 

Studeno)<ie koło naukowe pod kierunkiem 
oajwybiit-niejszych profesorów prowa<l:r.i samo· 
dzielne prace badawcze. 

W sali konce·rtowej klubu studenckiego nym 1ainleresow<ll!liem wysłucha•li odczytu, n1-
oprócz konce0rtów odbywają się prżedstawieinia I rzuca j ąc prelegenta pytamiami na temait -std.:i:u 
kola dramatycznego oraz wiecwrv literackie n< rki w Po.!&ee. 
7 udzialem najwybltniejszy<:b pisa1rzy i poetów., • • 

Ożywiooną działa·lność rozwija klub sporto· Zbiory mala.rstwa p~lskiego w Muzeum Na-
wy, dzielący ·się na Ucme sekcje: gimnastycz- i rodowym wzbogaciły się o nowe obrazy ~od3· 
ną, narcia-rsiką, piłki n<JŻ'Tiej, wiośla1rską i inne. · koowskiego i WaJli.szewskiego, Norblina, ':;ie
Klub dzierżawi stadion :i posiada wła<Sne place rymskiego i rzeżby Kuny, Du0nikows.kiego, l(ull'· 
tenisowe. nego i Pugeta . ... „ ... „„„ ............... „„„„„ ............ „ ... „llli!lll ... „„„ ... „„„..,.. ..................... „„„„ ............................ „ 

. Manifest ·Komunistyczny 
(Fragntentql 

Rewolucja koimunis,tycz.na je1.1t rnajradyk.a..1· Jednakże w kraJach najdalej w rozwoju po· 
nie}szym zerwainiem z iprzeikazainymi n.am. sito· ~unięty<:li, będci mogły być na ogół p()lw-szech
sulllkami · własności; nic dziwnego, źe w swym nie za05tosoiwame za·rządrenia 2) n1ist~pujące: 
priebiegu przyniesie ona równietż rnajradyikal- 1. Wywlaszezenie własności ziemskiej i uży
niejs.ze zerwanie z przekaUlltlymf' naJm ideami. cie renity gruntowej° na wyda.tki państwowe. 

PorZ1Ućmy jednak zarzuty b<urżuaZJji prze- 2. Wysoki poda•tek pro{Jre6ywny. 
ciwko komimizrrnowi. Widzieliśmy już, że 3. Zniesienie praiwa d2iedziczenla. 
pierwszym krokiem rewolucji robe>tniczej jest 4. KoinfLskata właisności wszystltich emi· 
wydźwignięc i e prole.tariaitu w k.laoSę panującą, gra•ntów i bun.to.wników. 
wywalczenie demo.kracji. 5. Centralizacja kredytów w rękach pań-

Prołetairia.t użyje swojego paino,wani<t poli- siwa za po•lńocą banilc11 nModowego o kapita
tycznego po to, by kmk za kraikiem wyrwać le pańs-twowym i o WY'ląc'll!'ty>m mOIIlOpolu. 
a rąk burżuazji cały kapitał , by acentralizo· 6. Centralizacja środków transpcntu w rę-
wać wszy'Stk ie narzędzia produkcji w ręku kach państwa. 

· Skoro w biegu rozwoju za111ikmą różnice I na podstawie doświadczenia Komuny Pary
klasowe i cala .produkcja zoSJtamie 6kupio.na skiej (patrz K. Marks „Wojna domowa we 
w ręku zrzeszoo.ych jednos•lek, władza publicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje apa-
11a utraci -swój charakiter poHtyc~ny; Władza rat państwowy (państwa typu Komuny), któ
polityczna, we wla-ściwym tego słowa -z:nacz.e· rym p10/etariat zastąpi zburzony przez siebie 
niu, jeiit zorgainizowanl\ przemocą-je·dnej kia- aparat ucisku burżuazyjnego państwa. (Patrz: 
sy celem ucisku Innych. Jeśli proJe.taria.t jed· Lenin „Państwo a rewolucja", Dzieło, t. XXI, 
noezy się w WaJke z burżuazją siłą rzeczy wyd. ros.). Red. 
w klasę , staje się poprzez rewolucję klasą pa· 2) W „Zasadach komunizmu", będących za
nującą, i jako klais.a pa.nująca, Z1110.si przemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy
dawne stosunki p.rodukcji, to znosi wraz z ty- łożył ten program w 12 punktach, z powodu 
mi stosunkami produkcji warunki i'Sltnienia których towarzysz Stalin na XV partyjnej kon· 
pneciwieństw klasowych, kila-sy w ogóle') ferencji .w 1926 r. wskazał, że „program ten zo· 
i tym samym !!Woje włas.ne pa•nowainie jarko stał już w dziewięciu dziesiątych zrealJwwany 
klasy. przez nqszą rewolucję'.' (patrz zbiór: „0 opo. 

Miejsce dawnego społeczeństwa burżuazyj· zycji", Wyd. Państw., 1928 r., str. 378). Teraz 
nego z jego klaJSami I przeciwieństwa.mi kla- ten program w ZSRR dawno już p11zekroczono, 
sowymi zajmuje Zlrzeszenie, w którym s-wo· została osiągnięta w zasadzie pierwsza faza 
bodny ro21Wój każdej jednooStki je;;.t warun- komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku
kie•m swobodnego mzwo1ju W6zystkich. jące klasy, ZSRR wstąpił w okres zakończenia państwa, tj. w ręku zorga11iwwa1nego ja,ko kła- 7. Zwlęklllze•nie liczby faibryk państwowych, 

M panująca i) pro•letariaitu i by mo®llwie szyb· narzędzi pródukcji, wzięcie pod UJprawę i ulep· 
.ko zwiększyć masę sił wytwórczydl. szenie gruntów według jedno.titego plam'\.1. 1) Podkre§lając sp~c/alnie to miejsce, Lenin 

Początkowo mo!ie to się oczywiście doko· 8. Jednaiki przymus pracy dla W5zystkic.h, pisał: „Patistwo, tj. zorganizowany w panującą 

budowy bezklasowego społeczeństwa socjali· 
stycznego i stopniowego przechodzenia od so· 
cjalizmu ·do komunizmu. Red. 

nać tylko za pomocą desp°'tyicznych wtarg· utwo.rzenie armil przemysłowyoh, zwłaszcza klasę proletarf.at - oto właśnie dyktatura pro· 
nięć w rprawo wł·asności t w burżuazyjne sto· w rolnictwie. letariata''. („Marksizm o państwie", /MEL, 
sturld produkcji, a więc za pomocą zarządzeń, 9. Zespolenie ro•lnktwa z przemyisłem, dzia· 1932 r., str. 46). Wykorzystując doświadczenie 
które ekOlllomi=~e wydają się niedostateczne lanie w kierunku stopniowego usulllięcia prze· rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 bru· 
i nieuzasadnione, ale które w przebiegu ruchu. ciwie1i6'twą) pollni~dzy miastem a wsią. malrre'a Ludwiko Bonapa.rte" rozwija I kon
przera.stają same siebie i są n.iunlknione j111ko 10. Społe<:Zllle bezpła.W1e wychowanie wszy· kretyzufe naukę o dyktaturze proletariatu. 
śro<dki przewrntu w całym sipo501bie produkcj'1. ~tkic:h ci?foci. Znlesienie pracy fabrycznej dzie-1 Wskazuje on .tutaj, że proletariat nie może> po 

Za rządzenia te bętlą f)Czywiście w różnych ci w jej d:r,isiejs.zej pa.stad. Połączenie wy· prostu owładnąć burżuazyjną maszyną pań-
~ajacll. odpowiednio różne. J chowania z produkcją materia·ln'ł itd. stwowq, ale musi ją „roz'/Jić", „złamać". Dalej 

3) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania 1872 r., słowo: „p.rzeciwieństw" za· 
mieniono na słowo: „różnic'". Red. 

4) W następnych wydaniach, poczynając od 
wydania z 1872 r„ „to znosi wraz z tymi sto
sunkami produkcji warunki istnienia przeci
wieństw klasowych, likwiduje w ogóle klasy, 
i tym samym swoje własne panowanie jako 
klasy". Red. 



• 

Nr 44 J • 
• 4 , ... . Str. I d l. o s ~ . ·.~ ·, / 

Fabrqhi nasze czehają na twórcze non1yslą 

Robotnik dał przykład inicjatywy i ofiar·ności pracy 
Ha łódzkim·rynku pracy 

Ciekawe fatkty z.aobserwO'Wać można był<> 
na rynku pracy w styczniu br. W stolSlh""lku clo 
mie.siąoa poprzedniego, liCZJba rejeSltrującyoh 
się do pra.cy wzrooła o blisko cz•t&y tysiąoe 
os-ób. Warto ~ć, ie spośród tej l'c21-
by więkswść stain()IWili dotychcz.as llliiepraJOUj~
cy. Na „ ~,ost ten wpłynął ·z jedn-ej 'trony 
na.pływ ludności zamie}scoiwej do łodzi oraa; 
odpływ dużej ilości Q!SÓb, :zajmującyclt się do
t}"Chczas wolnym handlem na tzw. czarnym 
irynku. 

Kiedy intetgencja techniczna przystapi do współzawodnictwa 
Do tej pory główny ciężar walki o wzrost Społecznym obowiązkiem inteligencji tech- botnik za. swój dodatkowy wysiłek. Zwycięz-

wydajnośd pracy spoczywał na klasie robot- niemej jest przystosowanie się do tych no- cy we współzawodnictwie technicznym po
niczej, Tai< było w całym przemyśle i tak wych okoliczności. Na. ,iej twórczą myśl cze- winni otrzvmywać specjalne nagrody, 
tyło przede wszystkim w przemyśle włókien- kają masy robotnicze, czeka· cały naród. Ale nas7a intel'.gencja techniczna m~si 
'niczym. Czas na.~wyższy, ażeby nasi inżynierowie, włączyć się w potężny nurt współzawodni-

To robotnicy pierwsi wystąpili z ideą współ- technicy, pracownicy nadzoru technicznego ctwa pracy, który już w chwili obecnej obej
zawodnictwa pracy i w ciężkich, uporczy- podchwycili piękną, powstałą w ' dołach ro- muje setki tysięcy robotników i coraz czę
wych, codziennych zmaganiach osiągają co-I botniczych ideę współzawodnictwa i dźwignę- ściej poczyna wkraczać na wieś. Tylko w tym 
r~z lepsze wyniki. To oni, „szeregowi" włók-; li polską my~l t chniczr.ą na nowe wyżyny. wypadku zdoła inteligencja zachować swe 
marze, samorzutnie i z własnej Inicjatywy t Rzecz :irosia, ie w .;mO'.ilony wysiłek pracow- star,owisko w narodzie, gdy zespoli się z naj
przechodzBi w pr~·('myśle bawełnianym na I nika tcchrifoznego powinien być dodatkowo I głębszymi jego dążf!niami i pragnieniami. 
obsługę cztench, !'ze'ciu, a ostatnio i ośmiu I ~ynagrodzony tak, jak !>remiowany jest ro- I W. L. 

Interesująco prz.edstawia &ię sprawa z.de
mobiliwwainyoh żo11!1.ierzy. Urząd Zait.rudn~·mia 
kier·uje ich przeważnie na miejoce straż.ru-JCÓ'W 
przemysl01Wych, sbraży poiamej i konwQ.jen
tów. Z oaiłego terenu dzi·aJalności Urzędu Za~ 
trudnienia zalkła<ly pracy zgłO!Sily 10.622 wol
nych miejsc, z czego najwięk>Sze z.a!potrzelbo
wainie wpl}'11lęło z PZPB Nr 1. 

k1osien oraz na ob~ługę więk zej ilofri wrze
cion, większej ilośc' maszyn w innych bran
iach Prumysłu włókienniczego. 

Olbrzymia, licząca juź dziĄs!ątki tysięcy 

osób, w du~e~ części bez!II!iwna armia przo- 1 
downików pracy sprawiła, że przemysł włó
kienniczy, który w pierwsztJ połowie l!J47 r. 
planu nie wypełnił, nadrobił w ciągu ostat
nlch kilku miesięcy r. ub. niedobory i plan 
wykonał z nadwyżką. 
Jednakże istnieje jeszcze wiele rezerw, któ

re można.by włączyć do walki o wzrost wy
dajności i o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna jest twó ·cza myśl inżyniera, tech
nika czy maji.tra. 

1000 kursów dla analfabetówl 
Rozwói akcii ltultun• no-nświatow Ji 

W Warnawie obradował .ogólnopolski 
zjazd kierownikLW wydziałów kulturalno
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popularyzowania współzawod
nictwa J1racy w akcji kulturalno-oświato
towej oraz pos•anowiono w szerszym, niż 
dotychcza:, zakresie organizować wieczory 
artystyczne świe*licowe, poświęcone współ° 
zawodn'ctwu i przodownikom pracy. Pod
kreślano również potrzebę organizowania 
świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
równie? w poszczególnych dzielnicach mia
sta. 

W uchwalonych rezolucjach postanowio
no m. inn. wzmóc akcję zwalczania anal
fabetyzmu przez zorganizcwanie 1000 kur
sów dh analfabetów przy zakładach pracy 

oraz przeszkolić w zakładach pracy na kur 
sa;:h dla aktywistów związkowych 40 tys, 
osób. 

OdnrFnie Łodzi zapadła uchwała przy
dzielen;r do każdego oddziału Zw. Zaw. 
jednej fachowej siły: która mogłaby kie
rować aparatem kulturalno-ośwatowym 
na terenie daneg0 zakładu pracy. Po
wzięta pr1ed kilkoma miesiącami uchwala, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł., dzięki energiczrej postawie przewodnJ
czącego OKZZ tow. Witaszewskiego zosta
ła unieważni.ona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw::ego budżetu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno
oświa towej. 

Wybitnie daje się odc2JUĆ braik sił wyeioko 
kwalifikorwain}"C"h. jatk inżynierów, techników 
o.raz pracO'Wilików umyisłowych do plar.low-a.
nia, maiszyin.isitek wykwailifiko•wa:nych itd. Spra.
wę tę kom,plikują tru<ino.ści mieszkaniowe 
w łodzi, w'Sikutek czego utrudniom.e je61t is:pro
wadzainie fachowców zamiejsco•wych. 

W s1prawie braku sil wykwa.Lif.iikowa.nych 
d.I.a przemysłu włókienniczego dolkOłnallly 1X>
stał wielki ikirok naprzód. PZPB Nr 21 usl.a41o
wio,no jako zaJdad doświadczaJny, gdzie prz:e
prnwa<lzana je;s;t rekonstrukcja w celu d06to~ 
soowa.nia z.alkladu do produikcji .ta5mowej. Dzię
ki orgamlzacji pracy oraz dobor<JfWi pr11iCowni
ków, wy:znacroillych praez poradnię zaiwodową, 
tkacz wyuczony w ty.m :zawodzie będzie mógł 
obs-lugiwać 36 krosien. 

Jednym z naszych najwiGkszych skarbów 
jEst CZAS. Czas i;racy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prząd.:;;:". Tymczasem w '.ej dziedzinie pa· 
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT
NOSC. Ztyt niedbale obchodzimy się z tym 
naszym skarbem. Nienależycie gosp<Hlaruje
my także surowcem, artykułami techniczny- ł 
ml1 chemikafo\mi, energią, maszynami l .urzą-
lhcniam·. .._ ......... .._ ............................................................................................................................... __ ............ ..... 

PZPB Nr 21 jalko zakład do·świadczailny '!JO• 
zostaje pod 6pec}alną opieką Urzędu Zait.rud· 
nię,nia ora-z Badawczego Instytuotu Wlókiemi· 
czego w Łodzi. Wś.ród więk~ycll za:potrwbo· 
wań, ja.kiie otrzymuje Urząd Zai1rodlllienia, na.. 
le-ży jeszcze zaznaiczyć, że od 20-go stycznia 
wpływa -:oraz więcej :zaipotrze<bowań n-a rob<J't
ników budorwla:ny<lh. 

Przy prz'lprowad1enlu nawet niewielkich 
smian o!'ganizacyjnych, przy opracowaniu 
metod prowadzących do dalszego rozwoju ru
chu wielowarsztatowców, przy wprowadzeniu 
pewnych nawet niewielkich Llepszeń tech
nicznych lub reorgaIJzacji dróg transporto
wych w zakładach pracy zaoszczędzić moźna 
powa:ł:ne jlJści pracy, a przede wszystkim wy
kwalifikowanej pracy. Mała racjonalizacja 
przynieść moie takie poważne oszczędno.§cl w 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••• „„ ••••••••• „ 
Będziemy mieli źródło lani eh zakupów 

Dwa Państwowe Domy Towarowe w Łodzi 
otwarcie naslqpi już w przyszłym tygodniu 

zużyciu f .nnych elementów niezbędnych dla Już w m-jbliższym czasie, bo v1 dniu 21 bm. pomyślane urządzenia dl.l potrzeb obrotu ty- łu włókienniczego. Nabywać tu będziemy róż· 
produkcji. t:o p.Jłudniu, nastąpi w naszym mieście uru- mi artykułami. Dla amatorów win będzie uru- nogatunkowe wełny, materiały bawełniane j 

Fabryki nasze w dużym ods~tku są już chomienie dwóch Państwowych Domów To- chomiona pijalnia tego trunku. jedwabne, tkaniny lniane i inne. 
przestarzałe. Ale jeszcze bardziej przestarzałe warowych. Fakt ten niewątpliwie powitany Na I pi~trzE mieścić się będzie dział zaha· W drugim Państwowym Domu Towaro-
są melorly pracy, sięgające swymi korzeniami będzie z radością przez najszersze rzesze kon- wek• ślicznie udekorowany i dostosowany do wym mieszczącym się u 'zbiegu ulicy Piotr-
czasów kapitalistycznych. sumen,tów. gustów małych odbiorców, dział chemicmy, kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę-

Skomasswanie tych małych zakładów w Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując:; wszy~t1de art) kuły tej branży, iią meble, gotowa konfekcja męska, damska i 
wielkie kombinaty otwiera przed racjonali- we zostały urządzone z uwzględnieniem oraz perfumt ria i galanteria kosmetyczna. dziecinna, 'lbuwie, dywany, chodniki, firanki 
zatorami olbrzymie pole do popisu. Jak wiel- wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- Dział papi.;rniczy, w którym odbywać się bę- i inne artylcuły z działu dekoracji wnętrz. Tu 
kie możliwości rranewrowania częściami, ganizacji sprzedaży - i do3tosowane do po- dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy t•mieszczune zostały ponadto działy: dziewiar
energią, siłą roboczą, S}lrowcem i zaopatrze- trzeb klientów. , 5zlości powstać ma stoisko z książkami. Dział ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas
niem otwierają się r;rzed każdym dyrektorem, Wielki - nazwijmy go ze względu na roz- t galanterii skórzanej. Z czasem uruchomiony rr.anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
kierownikiem oddz:ału, salowym i majstrem'! miary - Centralny Dom Towarowy mieści I ma zostać i dział artykułów sp:irtowych. Dla parterze i I piętrze. 

Robotnik inaczej dziś pojmuje sw" obo- się przy ul. Piotrkowskiej 62. Rozplanowany 1 wygody p..ibliczności zainstalowano kiosk W powstających De.mach Towarowych zo-
wiązki wobec spo}eczeństwa, aniżeli w cza- zestal na 4-ch poziomach. Na parterze mieści rocztowy i kabinę telefoniczną. stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
sach, kiedy fabryką rządził kapitalista. Je- się dział spożywczy. T ..1 skrzętna gospodyni Na drugim piętr7.e umi~szczony został dział ilość personelu świadczy o bogactwie sprzeda-

. śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj- nabyć będzie mogłP nie tylko wędlin;y i kon- ~zkła i porcelany, artykułów gospodarstwa wanych as 'rtymentów i mnogości stoisk. 
ności pracy to chętnie nią pójdzie, zwłaszcza, serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże rnię- domoweg0, stoiska 7 garnkami ~maliowanyml, Uruchomienie Pa:1stwowych Domów Towa
że przyr1osi mu to natychmiastowy ekwiwa- J so. żywe ryby, nabiał. warzywa i t. p. Zain- aluminiow'·mi, naczyniami kamiennymi, rowych wpłynie l!~ewątpliwie dodatnio na 
lent w postaci rosnącego zarobku. stalowane zostały cdpowiednie, nowocześnie szczotkami i tp. Tu nabywać będziemy artyku kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 

ły elektrn~echniczne i aparaty radiowe. Na trzeby w naszym rr,i€ście. Odegrają one rolę 
tym piętrze znalazła się też kawiarenka. Na regulatora cen na odcinku handlu detallcz-

W PZPB Nr 1 na „szóstkach" pierw- · (185.6 proc.). 
4ze mie~sca zajęły: Seweryniak Józefa W PZPB Nr 6 w przędzalni na czoło 
(173.8 proc.), Ramus Anna (173.2 proc.), wysunęły się: Kołodziejczyk Aleksandra 
Gortat Helena (166 proc.), a wśród tka- (151.3 proc.) l M ... rczak Maria (149.2 
czy Palc1yńslć Stefan (173.3 proc.). We proc.), ~ w tł.alni na „szóstkach" osią
współza wodnictwie zespołowym wy- gnął Dybała Stefan 162.8 proc„ a Wutz
przedził Kibler (108.9 proc.) Engla ke Kazimiera 161.1 proc. 
(108.9 proc+ W przędzalni uzyskała W PZPB Nr 7 w tkalm na „czwór
Switoniak Bronisława (164.9 proc.), a kach" uzyskały: Bilska Helena 179 
Nowacki Ignacy (166.2 proc.). proc. i Morawska Michalina 166.1 proc„ 

PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) a w przędzalni na 3 stronach: Przewieź 
wyróżniły się: Smulik Genowefa (140 Teodozja 163 proc. i Woźniak l\faria 
proc ) i Stelmi•szczyk Maria (138.3 proc.). 153.: proc. 
a na stronach: Łuczak Jadwiga. (143.7 W PZPB Nr .~ w )rzędzalni na ł stro
proc.) i Dyksa Maria (141.5 proc.). W nach na czoło wysunęły się: Mrożyń, 
tkalnl na „szóstkach" 0<1iągnął Ciula I ska Zofia (172 proc.) i Jakutowicz He
Bron'.sław 173.2 proc., a Marczykowska lena (157 1>ro~+ a. w tkalul \n.a .,szóst
Józefa 170.7 Proc„ na „czwórkach" Ku? ka.eh"): Bełdnwski Kazimierz (188 proc.). 
charska Irena 161.6 proc. i Baraniak W PZFB Nr 9 wśród prządek pracują-
K azimierz 158.9 proc. cych na 3 stronach wyróżniła się Góga 

W PZPR Nr 3 w tkalni na szóstkach Jadwiga (145 proc.). a w tkalni (na 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 „szó•"tkach"): Pakulska Feliksa (161.3 
proc) i Snycer Ba:·bara (170 proc.), proc.). Krz:imień Władysława (157.5 
11. wśród prządek pracujących na 3 stro- proc.) i Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasińska Genowefa (178 proc.) i W PZPB Nr 22 w przędzalni na 3 stro· 
Nowak Janina. (174 proc.). 11.!lCh osiągnęły Gogolewska Karolina 

We współzawodnictwie zespołowym (162.5 proc.) i Sobczak Feliksa (162.5 
wyprzedził majster Cziapiński (143.8 proc.), na 3 stronach Porost Józefa · 
proc.! Banas,czyka (141 proc.) oraz sa- (168.6 proc.) i Wob Zofia (168.6 Proc.). 
łowy Mamrot. (126 proc.) Szelesta (113.3 W PZPB w Pabbnlcach w tkalni na 
proc.). „szóstkach" osiągnęli Latuszklewir~ Al-

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy Pracują· fons (160.8 proc,) i Sniady Karol '-60.s 
cych na 16 krcsnach autom01tycznych proc.\ Na „rzwórkach" uzyskały: Ba
najltps1t' rezultaty osiągnęli: Skoczylas rańska .Józefa 165.9 proc. I Kruk Helena 
Józef (164.2 proc.) i Herter Kazimierz 163.5 proc. 

frZecim piętr~e umieszczone będą stoiska dzia- nego. (ikl 
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W pomiedziałelk., 16 bm„ w Woj&kowym 
Sądzie Rejonowym rozpoczyna &ię proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Erazmowi 
Kuchowskiemu, Jerzemu Niebo,jewsikiemu, Mie
czysławowi Suchaineckiemu, Edmundowi Fe~h
ke i Mieczysla,wowi Tęczy. 

KuchoW'S>ki, &kazany już przez Sąd Rejom.o
wy w ~wią1lłm 'l l!ferą Do·lew-sikiego, pełnił 
funkcję kie.rowniika o.ctdziału papiern;c.zego 
„Społem". Umówił siię on z referentem działu 

• paipiernic:zego Minister&twa Oświaty - N:ebo
jewskhn i zobowiązał się iprzerobić i rozpro
wa<lzić 75 milionów -zeszytów, przeznacZ'l!I',ych 
r!la uczącej się mlo<l.zieźy. 

Niebo je·wsiki przydz.ieiił Kuchowskiemu prze
szło 1 milioon 22 tysiące kg papieru, który za
miasit ze5.zytów 16-kafltkowych, wyrabiał ze
sz1•t 14-ka.rtkowe, a reo'Zltę paipieru wykorzy
stywait .na dodatkowe zesz.\y, kt-:'lrych ilości 
nie WY'kazywam1 w 6prawozda.niach dla Mini· 
s.ter;;twa Oświa1ty. 

W aferze tej ściśle współdzia.lali Suohanec· 
ąti - kierownik działu handlowego Zaikładów 
Graific.zmych „Społem", Fethke - naczelny dy. 
rektor zatkladów, ora.z Tęcza kierownik 
technicz,ny ZaJdad~w Graficw.ych „Społem". 

Ukryli oni przed Mini&te.rstwem Oświaty 
ponad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 310 paczek papieru . kance/ary jnego. Na 
machinacjach tych Niebojewski zaifobił tY'tu· 
łem łaipówki od KuchowS1kiego 165 tysięcy zł, 
a Kuchowski przywłaszczył sobie 1.369.169 zł. 

Papier był przerabiany na zeszyty 'w Za· 
kładach Graficznych „Społem". 

Tęcza. Sucha1nooki i Fethke w poroZ'Ullllieniu 
z Ku<.howskim w okresie or! czerwca 1946 roll:u 
do czerwca 1947 r-Ollm ukryli z powierzonego 
papieru o.koło 400 tysięcy Ze6Zy>t6w, Olkoło 144 

'tysiące brulionów 40-karbkowych i rykoło 5 ty
sięcy brulionów 96-kartk<Jwyoo. 

Milionowa _afera spryitnyc.h oszustów po· 
z.bawiła dzieci s1llmlne zeszytów, niellibędnych 
do nauki, a z~ki z nielegalnych transakcji 
ma.la.zły &lę w kieszeniach spekulantów. Na
ra;zili oni na straity Skarb Państwa, który, usta
lając nomiy 9aipi&u na zeszyty dla 1lz.ieci, 
&tairał się dzieciom "ZoaJpewnić odpowiednią 
ilość zeszytów po możliwie niskich cenach. 
Przez ukrywanie tatk wielkikh ilości zeszytów 
aferzyści doprowadzili do podniesienia r.eny 
rynkowej na len artykuł. 

. Afera 06ZUS>tów zeszytowych wzibudz3 1•r
zumiałe zai•nteresowarue. 

ZA KUPNO KRADZIQNYCH RZECZY 
Feliks Piechut, Edwaid Konyoki i Tadeusz 

Kaif\ta.siń&kd zna.leźli się w dniu wczornjs:zym 
na ławie oskarżonych w Okręgąwym Sądzie 
Karnym. Ro7!prawie przewodniczył sędzia Bia
łoskórski. oskarżał prokurator Ogilba, hronił 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut OISlka.rżony był o to, że przyjął na 
przechowani-e rzeczy, pochodzące i krad'Uieży_ 
w Wojoslkowych Za.kładadh Motoryzacyjnych 
Nr 2, a mianowicie części. samochodowe: sil
mld, motory l·bp. Ko•rz;ycki natomiast nabył 
część rzeczy I nie interesował się, z jakiego 
źródła pochodzą. Wreszcie Karta-slńsJd rów
nież nabył pochodzący z kradzieży si·lnik samo· 
chodowy. 

Sąd skaz.al Piechuta. na 3 tysiące złotych 
z zamianą na 6 dni arec;ztu, Korzyckiego - na 
15 tysięcy 'Zł grzywny z zamianą na 30 dni 
a1resztu, Ka.rtaslńskiego - na 5 tysięcy złotych 
grzywny z zamianą na 10 dni areszitu. 



Str~ e u LOS Nr 4l 

"w~~r~~.~.ł~~~~!w~!0!~~~! 
1H arce r s I w o us po lecznio.ne 

nlków pracy, kitóra odbyła się w Katnwi
.cach, była jaiko delegaitka ucz·estnlków 
„Wyścig.u Pracy" z Łodzi kol. Os<Sendow
ska (PZPB Nr 1), wykoinu.j ąca 170 procent 
n.oirmy na 6 krosnach. Kol. Ossenda w.ska 
<Sz.czególn.ie długo .ro:zimaw.iala z pionierem 
mahu współzawodnictwa, tow. Pstra•wskim. 
Górnik i tkaczka wymienia•li srwe do~vr:ad. 
czenia z dziedziny ws•półzawodnictwa µrn
cy. Tow. P.stmw5ki życząc ko.I. Osse:idow
sk~ej pomyślnych wyników, powie:J::;,i.I: 

( Artąhul dqshusąjnąJ 

„WIERZĘ W ŁÓDZKĄ MŁODZIEŻ". 

Sądzę, że tej wiary nie zawied-z,iemy. 

Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- kawy artykuł kol. Albrechta. Sądzimy, ż-;--1 
temat przezeń poruszony wywoła żywe zainteresowanie i dyskusję na łamoch na. 
szego pisma. 

W•iękiszo,ść ludzi, którzy bliżej nie irutern- jęcia, w chwi'1i o•becne1j crulilmwicie odmienne. 
sowa•li si·ę za.gadnieniami ha.rcer<Slki1mi, 5<łowo Już same o!lrnliaz:no·śiai, toiwrurzysząice po
harcer.sitwo kojarzy ze słowem skauting. Zresz-· wstll?iu o.rgainl~a.cj~ ska.:1towej •. kit~r<a ~-aro<lzl
tą nawet wielu hMcerzy czy.=ie bi01rą.cych ła s.1ę ~ 01k:es.1e Jedne] z najlh.~·1cl>me_Jszy.ch 
udzial w życiu swej o~ganizacji, nie po,trafiło- woie~ :mpenal.11&tycznych -:- wo!ny aing1elsko
by zdefiniować różni<: dzielacych te dwa po- bursk.1eJ . }~o pomoCIIllloza Jednostka po 
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Wi e I ki dzień koła ZWM przy Państw. G.imn. Mąskim ;r:r~sy±;~;:~~::~0:i:;.:!~~;~ii~; 
stkaiutowej - Kim, boha•ter powieści Kiplinga, 

Qjrzyma f iśmy Stałe legitymacje chłopiec, który slużąc w I-n.tellig.ence Service 
We wforek, 10 lutego, KoJ.o ZWM p.rzy XV wać musicie nie tylko w wybranym przez W:is poma.ga zwakzać An.gliik.Qm il1ie.pod:le.g.łościo

Państwowym Girnna.zjum Męskim w Łodzi ob- zawodzie, ale także nieustannie i nie.zlomnie we dążenia <Swych rndaików Hindusów, jest 
chodzi·lo niecodzienną uroczyistość. Już 0 .d s-o- nad umacnianiem i rozwijaniem wielkich ide-a.łem skaiuta, zawsze gotowego waikzyć 
bo,ty Zetwuemowcy byli bardzo n · ~ci. Na osiągnięć postępu społecznego, by nie zmur- o utrzyma.n.ie do·tyohcz,a1soiwej właidzy po<liityicz
wszys1tik:ich pa1Uzach narndza·li <Się ze snbą, coś nować żadnej możliwości, jaka otwiera się nej mimo, że może ona ca,łkowicie nie odpo
taim obliczali.„ Przewodniczący CzeGiec'{ pewną przed naszą Ojczyzną, uwolnioną od wroga wiadać interesom jego kraju. K<iedy w jakimś 
ręką wyipisywał zaprorS.Zenia. Ma-r·ian, ja.k zwy- i budującą nowy ład i nowy wielki dom dla u6llroju społecznym rzuca się haisło aipoliity.cz
kle, poważny sta.ra•ł się o płyty, „Faira·on" za- wszystkich Judzi pracy". ności, nieinteresowaJilia &ie sto:s>un.klllIIli w nim 
jął się gromadzeniem za1pasiów żyvvnosc10 - Serdecznie przemawia·! do swych wyclio- panującymi i przyjmowania i&t·niejącyich za 
wych, a Zygmunt dekorował świe·tlicę. wanków dyre/rtor szkoły, ob. Aleksander Kap- na.jlepsze, oraz żąda się bezwzględnego po-

We wtorek o czwartej po pod;udniu oczeki- pes. słuszeńS<twa wobec czynników rządzących, nie 
waliśmy gości . Przyszli wszys-cy i rozpoczęła Część arty<Styczną wyilmnaly koleża;iki może być mowy o jakimkolwiek postępie spo
się uroczystość rozdainia stałych legityma<:ji. z kół ZWM i OM TUR przy IV Pańs,twowym łec7Jllym. Ska•utin.g aingielSlki, a na.st~nie o•r

Po odśpiewaniu Hymn.u Międzynarodowej Gimnazjum. Pod kierunkiem prof. Heleny Za· gainiza.cje ska;utoiwe aJl:rtych pańetw kaipi.tali
Federacji Młodzieży, za1brała głos delegatka borowskiej wyilmnaiły kilka recy•tacji i o.dśp·e- s•tycmych mi·ały zadanie, . p.rzez odeJI'IWaini-e 
dzielnicy. waJy szereg pieśni. Po części oficjalnej cze- młodzieży od za.gad!JJ.ień spo-looz:nydl d posita-

Rozdano legityma>e.je. Opiekunk·a koła ZWM kala gości mila nies.podzia.!1k.a. W św\etlicy wienie jej na platformie poilladk•lasoiwośd, 
prof.· Irena Goldma.nowa, życzyła zebranym ZWM przygoto1wa:no skromny podwieczorek izolować ją całkowicie od społeczeństwa 
powodzenia w pracy, kończąc na.5tępującym1 a potem przy dźwiękach rndia ro.z.bawiona i stworzyć uległych obrońców istniejącego 
sło•wami: „W nauce przodować musicie tak, młQ·dzież tańczyła i śpiewa1a do godziny a-ej ustroju. 
iałi wa.si koledzy przodują przy warsztatach fa- wiecrór. Geneza har.cer.stwa, które powstało w okre-
brycznych. Potem czeka Was praca. Prro- Zarząd Kola ZWM przy XV Gimn. sie wa1k wyzwoleńczych nam.du polskiego 
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a półce z ksiqżkami 
Chcielibyśmy, żeby nasza rubryka „Na I RADZKIEGO - WĘDRÓWKA PO STULE

półce z książkami" była nie tylko kroniką re- CIACH (wyd. Radiowy Instytut Wydawniczy). 
cenzy jną, krótkim przeglądem nowych wydaw Omaiwia ona ustroje, których marksi.stoiw~ką 

nictw, ale i poradni/dem lektury. Rzecz jasna, I ainalizę podają na'IIl „Pogadalll:ki", jest to jaik 
że przy takiej koncepcji bardzo ważna jest opi gdyby ich ilustracją. „Wędrówka po stule
nia korzystających z poradnika, ich pytania ciach" mogłaby odegrać poważną mlę jaiko 
i uwagi. Piszcie do nas, Koledzy. Listy nale uzupełnienie do podręczników szkolnych, przy 
ży kierować do 1edakcji „Głosu Robotniczego" nauce hi5lorii. Przystępne opracowanie książ
- Łódź, ul. Piotrkowska 86 - z dopiskiem „dla ki daje możliwości korzystani-a z niej wszyst-

dzi<!i, którzy w boihaitersiki s.posób przeciwsta
wia.li się oku.pacji i faszyzm-0wi. 

Książka, caiłkowicie pozibawiona patosu, wy
wiera na czytelniku bardzo silne wrari:enie. 
Zwla.s.z-cza na czytelniiku po•ls•kim. . 

W ostatnich dniach· ukazała się b. ciekawa 
kosiążka ST. SOWIŃSKIEJ (BARBARY) - „LA
T A W ALK!" (wyd. „Książka"). 

„Trybuny Mlodych". ki.ro. „La·ta walk.i'' 01pa1rte są na autenty.czny.ch 

W dzisiejszym nur;ecze naszej „Trybuny" 
zaproponujemy Wam zapoznanie się z cztere
ma książkami: pierwsze dwie - to książki 
naukowe. Drugie dwie - to dokumenty z cza
sów walki z okupantem. 

Jedną z zasadniczych pozycji w bibliote.cz
ce ma·rksistowi>kiej są „POGADANKI EKONO
MICZNE" - ADAMA SZAFFA i LEONA BRU
MA (wyd. „Ksi~ka"). Tematem tej niewiel
kiej książki jest analiza kolejnych formacji 
usLrojowych. Dowiemy się z niej czym cha
ra:kterywją się po:szczególne ustroje s·połeczne, 
w jaki sposób na.stępuje przechodzenie jed
nego z nich w drugi. „Pogadanki ekonomicz
ne" sz<:zegółowo omawiają usitrój nam współ
czesny - kapitalizm i jego ostatnie stadium -
imperializm. W książce znajd:uiemy wyjaśnie
ni·e pojęć ta1kich, jak towar i wartość, kapitał 
i wartość dodatkowa itp. 

Na.leży podkreślić dużą wa•rtość „Pogada
nek" jako k'sią,żki, która może być podst&wą 
dla wie.lu reforntów. Opracowanie referntów 
ułatwiają nam umieszczone na końcu pytania, 
w których 'l:amyka się treść broszury. . . 

Doskonałym uzupeł~ieniem i pogłębienięm 
wiadomości nabytych przez czytanie „Pogada
nek ekonomicznych" jest książka dra J. SIE-

UW AGA Mlł..OSNICY MUZYKl 
AZWM „Życie" zaprasza na koncert betho 

wenowski z płyt, który odbędzie się a 
własnym. Piotrkowska 48 w niedzielę dnia 
15-ego lutego .o godzinie 12-tej. 

W programie: Uwertura Egmont, 3-ci kon· 
cert fortepianowy C MoL Symfonia 3-cia 
$ Dur Eroica. 

Wstęp · wolny, 

• wspomnieniach żołnierzy Gwardii Ludowej 
Przeżyda okupacyjne pozostawiły ślad w li- i Armii Ludowej. Akcja toczy się w Wa.rsza

teraturze wielu narodów. O tym jaik walczyli wie (ogni.ska polskiego ruahu podziemnego) 
i ginęli ludz.ie Czechosilowacji opowiada nam w latach 1941-1945. 
książka czeS1ki-ego dzienni1ka1rza i publicyisty AutoPka, mając do dy5.poizycji przy pisaniu 
J. liUCIKA - REPORT AZ SPOD SZUBIENICY ·k6iążki, archiwum s~taibu Armii Ludowe.], po<la
(wyd. „Książka"). je w -tekście szereg ciekawych doikumentów 

Nieziwykłą atrakcyjnością książki je®t to, 1 fotogra.fii. Na sJrnteik tego „La<ta walki" do
że w całości pisana była onQ w więzieniu, na sik.ona.le orientują czy<telnika o układzie orga
przemyconych przez jednego z dozorców wię- nizacji podziemnych, o ich/wzajemnym stosun 
ziennych karlikach, między jednym a drugim ku i <S>tosunku do walki z Niemcami. Książka 

przesłuchaniem. I jest jeszcze jednym dokumentem, świadc:zą-
Jak już tytuł wsikazuje, „Repo•rtaż sipod szu- cym o ogromnym wkładzie Avmi;i Ludoiwej 

bi·enicy" wiąże się z więziennymi przeżyciami w waJkę z ok111pantem. 
autora . Je_dnocześnie .z _nawrotów w prz~złoś~ I Prawda historyczna ~siążki i _bezipośredni 
mozemy się dow1-edz1ec o walce podz1e~ne1 s.tytl, Jak.im zo,stala na.p1saina, zbliżają ją do 
Czechosłowacji, o ludziach, którzy ją prowa- każdego czytelnika. z. D. 

Sąlu;ethi ZHH-owcóu; - . 
170 proc . . na 6 krosnach 

osiąga kol. Ossendowska 
Kol. Genię Ossendows.ką s:potykamy w Za

rządzie Łódzkim ZWM. Wy1pożycza włc1,;nie 

książkę z Centralnej Biblio-teki ZWM-owej. 
Zerkamy niedyskretnie na tytuł. Są to wv.:da
dy po0pulame z ekonomii pohtycmej - j_ Te
pidrta. 

Kod. Ossendoiwsika dolk.sz,bałca się bowif!m 
syi;.tematycznie i jest żywym zaiprzeczeniem 
twi·eirdzeń, że „rucll ws1półza,wodnictwa p\·a~y 
robi z ludzi bezmyślne maszy•ny". Kol. Ossen
dowska mówi o sobie: 

- Jestem córką robortmika. Do ZWM-u za· 
ipisalam się od raz.u po \tyzwolen.iu . N.ileża
łam początkowo do koła tereno,wego Ciródmie
ście-Lewe, a póżniej po za.łori:eniu ko!a nd te
renie naszych za.kładów (PZPB Nr l 1 byiam 
taim pr:zewodniczącą. W PZPB Nr 1 pracuję od 
czerwca 1945 -r. Początkowo pra.cowat;im jako 
roibotuica, a później jaiko urzędnicz~a w Re
ferade Personalnym. Gdy robotnicy 1tastych 
zaldadów poczęli przechodzić na 6 kr11si:m, 
zgłosiłam się dobrowolnie do pracy przy WCII· 

sztacie. Czułam, że przez bezpośredni udział 
w produkcji lepiej przyczynię się do odbud0-
wy kraju. Początkowo szlo m; ź .e. 7vt.aJam 
kiepskie osnowy i nie miałaim w,prawy. Obec
nie idzie mi coraz lepiej. WY'koa ·1 ;ę prze-o:ęt
nie około 170 procent normy rir::idukcy'r.ej, 
zarabiam około 16 tysięcy zlot 71·h mie3iecz-
~~ . 

Od siebie możemy do<lać, że "kol. Genia co
r~z częściej widnieje w tabeli zwy«ęp:ów. 
B1e.rze też aiktywny udział w pra.ca<::il ZWM. 
Jes.t członkiem Zarządu Dzielnicy ?.WM przy 
PZPB Nr 1 i pra.cuje we wszystk;·ch sei7.c}:.<h 
koła. 

- Dlaczego w ostatnich dniach :·i:'! widzi-, 
.my Wasze.go nazwi&ka w „tab·;!;e zwycięz- · 
ców"? - pytamy. 

- Mam obe<:nie urlop. aile no powrode 
pos·tarai1D się napewno nie dać się wyprzedzić 
- pada odpowiedż. 

Wierzymy i życzymy powodzenia w dalszej 
pracy. 

i jego CZyD'.llily ud'biał w tej waJlce, j<ako zasad
niczy cel &lawia przed oll'ga:nizaicją woJiność 
nilrcdu i pracę dla wyzwol0111ej Ojczymy. Za
przepaszczona w !rutach póżniejszych 'idea Mat
ko•w.;;.ki-ego pe.lega.iła nie na ~rzeszczepieniu na 
gmnt po,lsiki li.deofogid aingie•Ls.kiego skautingu. 
Hancern:two w okresie pierwszej wo•j.ny świaito
wej bylo polityczne i formailn.ie i faikitycznie, 
a do.piero w lata.eh poiwojennyich za.częt-0 gło
sić „apolltycmość", za.pori:yaz:oillą od „aip-0l·i
tycz,n e!JO sk.au ting11". 

Jaik było faik:ty=rui·e o tym świadczy faikt 
niemożności pomieszczenia się działaczy Czer
wonego Harcerstwa w ramach Zwiazku i sta
tut el!wier<hający ideowy ,prutronat Piłsudskfe
g-0 nad Z.H.P. 

Wszys.tkie mity o apodil1ty.czmości mia.iły ten 
sam cel co ponadk:'.a;sowo.ść s:kaJU~in.gu: miały 
wychować młodzież w duchu janczarskiej uleg
łości wobec państwa kapitalistycznego. Wipro
wadzony został podział między pracą Sipołecz
ną a tz.w. „właściwą praicą ha·rce.I1Ską'', kitóre 
dla Małkowskiego były pojęcilllIIli jednoznacz
nymi. TwQmy się 6!Pecjadny tYlP .pra<:y har
cer_s<Jdej, wzoiro~a!Ily 10.a metoda<:h skautowych, 
daiJącyd1 cllłOJPCU umiejętn.o5ci przydaltne do 
wa•l.ki Jwlo.nia!lnej w Impe11ium Bryttyjs'ki.Jm, ade 
zu.pełnie berużyte.cwych w naszyich wa<run
kac:h. IS1td1tą pra.cy harcersikiej wy.daje się 
wiązanie węzelków, podczais gdy praca o kon
kretnej przydatności społecme•j staje się zja
w.iskiem 51poiradycznym. Przyswojona obrzędo
wość slkautin.gu o niewy.błumaozailnych symbo
laich, pod które mori:na podstawiać dowo•ln.e 
wamtQści, O!Pa'l'ta na kukie taijemniczej ;przy.ro
dy, sprzyjająoa niesłychanie mis·tycyzmowi 
a tym samym po.głębi€1ll.i1U przepaiści między 
cl1łopcem a społeczeństwem, była jednym 
z bardziej istoitnyoo czyinni!ków tego wycho
wania. Jakie slru.t:ki o~ągnięto ty.mi metoda
mi o tym świadczy najlepiej historia har.cer
etwa z lCiit o.sha•llni-ej wojny i po roilm 1945. 
SzOie Szeregi - konspiracyjne ha.r.cerstwo -
związały się na,jściślej - z Armią Krajową. 
Ogromna większość hrur.cerzy szczerze wierzy
ła w a.poJi<tyicziność A.K. sądząc, że nie repre
zenbuje ona żadnycll •koncepcj.i usMojowy.ch. 

O stopniu, w jaikim zdolano Qderwać hwr
ce·rstwo od s,po•łecze1istwa, mówią nam najdo
bi.tniej powojenne skłonności leśne wśród 
haircerzy, przybierające w niektórych środo

wiskach, w roku 1945, zastraiszające rozmia
ry, a niesławnej pamięci Sz.czecin dał możność 
zonientować się w ogólnych nastrojach harcer
skich. Zeliknięcie się z nieoczekiwanymi prze
miana.mi spo.łocznymi nie mo.gło odbyć s.ię bez 
.:wstrząsu w organizacji, żyjącej idep·łami Pol
siki przed-wrześniowej. Powo'1i przecierały się 
o>ezy i fa1kt ma.sowe.go ujaiwnia•nia się harce· 
rzy w CZić!JSie os.ta•tniej amnes1bid ma swoją głę
boką wymowę. Pominięcie udziału Z.H.P. 
w Jambo.ree, na silmtek sprzeciwu, na jaiki na
tmfiły ze s•tmny Międzynarodowego Biura 
Ska•utów słowa illowego prawa: „Polska Demo
kra·tyczna", wykazało, co sta:nowi isto•t ę różu.i . 
cy między organizacją ha.rce!'5'<ką a Baden-Po
wellowskim <Skautingiem. Zerwaliśmy ze s.kau 
-ti?giem i poszliśmy da.tej drogą uspolecroia- · 
ma ha•rceristwa. Obe<:ne metody pracy, które 
zaet050.wa,IJie swe znajdą w a'kcj.i letniej roku 
1948, polegają na ich 6!POłecznej użyteczności. , 
W·ra.camy do <Starych idei Małkowskiego. 
Istotą harcerstwa staje się znowu konkretna, 
realna_ prQ.ca dla Polski. Harcerze przeprowa
~zają rndiofofl.izację i elektryfikację wsi, sla· 
Ją ~o .walki z analfabetyzmem, zrywają z filo-" 
zof1ą Jednego dobrego uczynku dziennic!. Se·~ki 
nie·przedyskut?iwa.nych problemów naitury spo· 
łecznei i pohtyCZllle.j stają się tematem zain· 
tere.sowań mllodzi.eży harcemkiej. Odrzuca
my przykrywkę apolityczności, ponieważ chce· 
my żyć życiem naszego spo/ecze1istwa, klóreqn 
i0nteresy są naszymi interesanii. Zwiazek Har
cerstwa. Polskiego przechodzi z roli ślepego 
narzędzrn do rzędu organizacji uspołecznia. 
nyc~,. których celem jest świadóma służba Oj-
czyznie. A. Albrecht. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M . Dą
browski, J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

· Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 16-ej, telefon 140-09. 1133-K 

, 
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<il©S PABJANl"' 

Kronika Pabianic R ·0 s n q n .owe kadry 

Komu winszujemy 
~bota, 14. lutego 1948 r. 
Dziś: Walentego. 

Dyżury aptek 

wiejskich działaczy społecznych 
Dojeżdżamy do byłego majątku ob- W 1946 r. rozpoczął się kapitalny I cji w wysokości 500 tys. zł. udzieliło 

szarniczego Nięwikle w powiecie płoń remont gmachu. Pałac przebudowano Ministerstwo Oświaty. Tu odbywać 
skim. Zdala widnieją już kontury bia i. przekształcono na budynek odpowia I si~ będą .kursy dok?zta!cające dla wi7j 
łego o strzelistej wieżyc:zce pałacyku. dający wymogom Uniwersytetu Ludo- skich działaczy społdzie~czych, se:rru
Tu mieści się Uniwersytet Ludowy wego. naria dla sekretarzy gminnych a nara 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Towarzysz Stachura oprowadza nas zie.„ WOJEWÓDZKA SZKOŁA 

WSPÓLNYM WYSIŁKIEM po gmachu. Oglądamy salę wykłado- ZWM i ,,WICI" 
Niełatwo było doprowadzić zamek wą, świetlicę, bibliotekę, internat prze W salach rozbrzmiewają wesołe, 

do tego stanu. MaJ· ątek w wyniku pię znaczony dla uczestników . kursu, mie-
szkania personelu pedagogicznego i ad młodzieńcze głosy. To rozprawiają 

cioletniej gospodarki niemieckiej i póź ministracyjnęgo i td. Remont jest już ZWM-owcy i Wiciowcy, którzy przy-
niejszych walk był zupełnie zdewa- zakończony. b li d t d · k i stowany. · W okresie przeprowadzenia Y na wunas o mowy urs organ -
reformy rolnej rozparcelowano go, a ~nwestycje te opo~~da nasz roz zacyjny dla przewodniczących kół 
resztówka dość duża licz4ca 104 ha 

1 

mow~a, pochłonę~y 2 _m1hony złoty~h. wiejskich względnie Zarządów Gmin-w dniu 14. II. apteka mgr. Sieczkowskiego, ziemi wraz z zamkiem 'została oddana Prawie wszystlue fmasował WoJe- h 111. Moniuszki 38. , d nyc · . . . do dyspozycji Związku Samopomocy wo zki Zarząd Samopomocy Chłop- K · ł pól Od dnia 7. II. do 14. II. dyzur lekarski pełm Chłopskiej. skiej. Jedynej poważniejszej subwen- urs zorganizowany zosta ws -

~- ~~e~:~;;~~a. zam. w Pabianicach przy ul. \ Ifa~WX#NWiWKUWfMWTui:WJEmt&~~#ilit!M%1Ntt.'ffISml@fi@.1~l*ł:ltrM%f&'&'t\\1tbWW.~-~~ ~iz~cj~i~iił~~~O k!:~~~;~;:~b~~~;~ 
Ważniejsze telefony c jest obszerny. W ciągu tego krótkie-

MleJ&ka Komenda M. o. 63 zyta1·c1·e ,,Głos . Pab1·an·1c'' go czasu trzeba nauczyć się wiele. Po Pogotowie Ubezpieczalni Spl>łec:znej 20B . znać historię Zwią.zku Walki Młodych 
Straż Po-żarn.a O 

Terkoczą krawieck·e m·aszyny 
„Głos Pabianicki'' z wizytą w Ośrodku Konfekcyjnym Nr. 6 

Jedną z najbardziej żywotnych po
nad 1100 ludzi zatrudniającą fabryką 
jest . w Pabianicach (po PZPB - oczy 
wiście), Państwowa Fabryka Konfek
cyjna, która uplasowała się po części 
przy ul. Warszawskiej (oddział A) -
po części przy ulicy Kaplicznej (od
dział B). 

Niedawno donosiliśmy o odbytej 
tam uroczystości rozdania nagród tam 
tejszym przodownikom pracy, dziś -
chcemy się podzielić z Czytelnikami 
wiadomościami ogólnymi o tych zakła 
dach, uzyskanymi przez naszego wspól 
pracownika podczas ostatniej wizyty. 

A oto one:: 
Pierwszym najsilniejszym wraże

niem jakie uderza przestępującego 

próg sali produkcyjnej przybysza -
jest charakterystyczny gwar. kobie
cych głosów. 

Na 1100 pracujących tu ludzi 97 pro 
cent to właśnie kobiety, kobiety ste
r ane już pracą i wiekiem i kobiety 
młode i ładne, które plan pracy na rok 
1947 wykonały w 112,9 proc. - najle 
piej w województwie. Gadają ale i ro 
bią aż miło popatrzeć. 
Tetkocą bez przerwy krawieckie ma 

szyny, przesuwają się z maszyny na 
maszynę i z taśmy na taśmę „sztuki", 
w oczach rosną góry gotowych mun
durów, płaszczy, ubrań. Są tu i mun
dury koloru khaki dla piechurów, są 

Rekordzista czytania ksiązeik ob. Łoboda Zy
gmunt - prn<:OW'Illi Sziwalni, 

i szaro-granatowe dla lotników, są 
wreszcie i granatowe dla armii kole
jarzy i różne jeszcze inne dla różnych 
instytucji i urzędów. 

- Codziennie wypuszczamy stąd 
ponad 1000 sztuk gotowych komple
tów wojskowych i cywilnych. W ubie 
głym roku np. wyprodukowaliśmy 394 
tysiące 760 sztuk kompletów wartości 
około 360 milionów złotych - opowia 

jest tym bardziej przykre, że pracu
jące na terenie fabryki koła PPR, PPS 
jak i koła młodzieżowe ZWM i OM 
TUR przejawiają żywą działalność i 
intresują się pracą świetlicową. 

Na rok bieżący otrzymaliśmy 30 
milionów złotych na inwestycje. Wie
le możnaby za te pieniądze zrobić, gdy 
by właśnie nie braki lokalowe - któ
re większą część tej sumy pochłoną 

Ob. Marozak Czesław ~yje 115 J>ćl1' spodinl dzlenme, 

da w udzielonym nam wywiadzie dyr. nam gdybyśmy chcieli uzyskać po
naczelny zakładów tow. Cieślak. trzebne lokale w drodze remontów. 

- W bieżącym roku i w latach na- Może jednak PZPB weźmie od nas 
stępnych produkcja nasza znacznie swoje manatki, a wtedy będziemy tu 
wzrośnie bo rozrastamy się w szybkim „panami" - całą gębą. 
tempie. Ostatnio przydzielono nam Oddział B przy ulicy Kaplicznej tJ 
znów 28 maszyn krawieckich, które jedyna w Polsce fabryka materacy. 
zamierzamy ustawić w oddziale B, a Stąd rozchodzą się materace do koszar 
gdyby zgodnie z zapowiedzią wypro- wojskowych, do szkół wszelkiego typu 
wadził się z naszego budynku oddział i przeznaczenia a częściowo i na wol-
12 PZPB - to od 1 marca i na oddzia ny rynek. Dzień po dniu opuszcza fa
le A powiększylibyśmy ilość taśm z 9 brykę 200 kompletów. Zamówień jest 
na 12. Jednocześnie wyprowadzka ta , zdaje się cała masa - niestety, sa 
rozwiązałaby nam wszystkie kłopoty ' pewi:ie trudności z uzyskaniem odpo-
lokalowe. wiednich surowców takich jak trawa 

- A co za kłopoty macie? morska i włosień. Częściowo zastępu-
- Jak wiecie _ 97 proc naszych je się je innymi surowcami i szczerze 

pracowników to kobiety. Konieczny mówiąc materace nie tracą przez to 

I nam jest żłobek, a niestety nie może nic na swej przydatności i wyglądzie. 
my go zorganizować, bo nie mamy Ludzie pracujący przy nich mają 
miejsca. Brak ten łąt?my tylk0- częś- ciężką pracę. I ci, k tórzy je wypycha
ciowo w ten sposób, że kupujemy 20 ją - (pracują w okropnym kurzu i 
miejsc dla dzieci naszych pracownic powinni dostawać mieko, a dotychczas 
w żłobkach miejs~ich. Dzieci takich niestety nie dostają) - jak i ci, któ
mamy więcej, ale mogliśmy uwzględ- rzy je zeszywają. Może dlatego tutaj 
nić tylko wypadki najdrażliwsze, gdy- jest spokojniej niż na szwalni - cho
by natomiast żłobek był na miejscu ciaż i tu 90 procent to kobiety. 
przy fabryce większość kobiet na- Tyle byłoby o Ośrodku Konfekcyj
pewnoby z niego korzystała. Zrozumia nym na dziś. Mamy nadzieję, że do 
łe jest, że wraz z rozwojem fabryki spraw tego zakładu pracy jeszcze po
powiększy się u nas i liczbę zatrudnio wrócimy, mamy nadzieję, że pracow
nych i setki nowych kobiet znajdzie nicy wskażą nam w listach do redak
u nas pracę. cji zagadnienia, które ~·śmy w swych 

- Podobny kłopot mamy ze świet- uwagach pominęli, a lttóre wg. nich 
licą - brak odpowiedniego lokalu, co należałoby poruszyć. 

i „Wici", wysłucha~ "'Ykładów o no-
wej drodze rozwojowej Polski Ludo
wej, referatów o działalności i zada
niach ZSCh., przedyskutować „Prawo 
Zetwuemowca" i problem współzawod 
nictwa pracy na wsi. Tematy wykła
dów pogłębione na seminariach. 
Poważne miejsce w programie kursu 
zajmują zagadnienia pracy świetlico
wej i organizacyjnej. W godzinach po 
południowych odbywają się ćwiczenia 
praktyczne, podczas których słucha
cze dowiadują się jak zorganizować 
zespół artystyczny, przeprowadzić ze
branie koła, jak składać sprawozdania 
z pracy i t.d. 

PIERWSZE LODY ZOSTAJĄ PRZE
ŁAMANE 

Jakkolwiek mało jest czasu, mlo 
dzież nie byłaby sobą gdyby nie uda
ło się jej „uszczknąć" kilku chwil dla 
rozrywki. Wiec;zorami świetlica roz
brzmiewa zetwuemowiciowym chó
rem, młodym śmiechem, zabawą. Na
wiązują s~ę pierwsze nici przyjaźni. 
Zetwuemowcy z Przasnysza i Działdo 
wa, wiciowcy z Mławy i Ciechanowa 
popisują się piosenką, recytacją. Ktoś 
czyta głośno artykuł gazetki ściennej. 
którą redagują słu<'hacze kursu. 

Jakaś grupa dyskutuje o radiofoni 
zacji wsi, która wszystkich tu pasjo
nuje, niektórzy słuchacze pojadą na
wet na kurs radiotechniczny. 

Mija wieczornica słuchaczy między 
organizacyjnego kursu. Zbliża się na 
stępny dzień uporczywej, pilnej l'la
uki. 

UW AGA, WŁASCICIELE I ZARZĄDCY 
NIERUCHOMOSCI 

W dniach 16, 11 i 18 bm. przeprowadzona 
będzie na terenie Pabianic akcja odszczurza
nia, koszty której wyniosą: 

1. dla domu mieszkalnego 1 ·no rodzin
nego 

2. dla domu mieszkalnego od 2-5 ro· 
dz in 

3. dla domu mieszkalnego od 6-10 ro 
dzin 

4. dla domu mieszkalnego od 11-20 ro. 
dzin 1 wzwyż 
(każda oficyna uważa się za dom) 

5. dla sklepów i zakładów gastronomicz
nych, które zakładają truciznę nieza. 
leżnie od właściciela względnie za· 
nądcy domu: 
a) przy jednym pomieszczeniu 
b) przy 2 pomieszczeniach 
c) przy 3 i więcej pomieszczeniach 

6. dla obiektów przemysłowych i maga
zynów opłata zależna będzie od ilości 
metrów kwadratowych powierzchni, I!. 
cząc za każdy meti: kwadratowy 

9-K 

Ceny ogłoszeń 

zł 

70 

90 . 

120 

150 

BO 
120 
150 

za tekstem Ne kr Drobne 

do 7U mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 80 55 pracy 15 zł 

od 201-300 rn1n 75 65 za wyra1 
powyżej 300 mm 90 85 
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· Z żqcia Partii Ze sport'! „ 

WSPóJ„NE ZEBRANIE KÓŁ PRZY WK PPS 
I KŁ PPR 

Dziś o godz. 16 w sali konferencyjnej WK 
PPS ul. Ja.racza Nr 45 odbędzfo się ws.J:llne 
zebranie kół partyjnych przy Komitecie Łódz
kim PPR i Wojewód'llkim Komitecie PPS. ' 

Referat n. t. „Biologiczne podstawy mark
sizmu" wy~łosi tow. prof. J, Żukowski. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dzis o godz. 18. 4i'ł w nowym lokalu dzielni- ' 

cy Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od
będzie się zebranie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
SRóDMIESCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 
ul_ Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie In
struktorów i prelegentów Sródmieścia. Re
ferat o sytuacji międzynarodowej wygłosi tow. 
mgr. żebr..iwski. I 
Obecność wyżej wymienionych obowiąz

kowa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 
Dziś o godz. 15.30 w lokalu d;delnicy przy 

ul. Zgierskiej 71 odbędzie się zebranie prele
gentów Bałut. 

UWAGA, SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 
PPR QC}RNEJ-LEWEJ! 

Wydział Propagandy przy Komitecie Dziel
nicowym Górnej-Lewej zawiadamia, 3e w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio
teki przy świetlicy PPR Górnej-Lewej, Sien
kiewicza. 102. 

Biblioteka będzi.e dostępr,a dla członków i 
s~mpatyków Polskiej ~artii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm, o godzinie 17 w lo

kalu dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 

Sprawy bardw ważne. Obecność członkiń 
PPR obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
STAR')MIEJSKIEJ! . 

W poniedziałek 1:; bm. o godz. 17 w lokalu 
y,•łasnym pr~y ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
aię zebranie prelegent.ów i instruktorów Sta
romiejskit~j. 

ZEBRANIA Kół, PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą si1; zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

ł'.UDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutywa 

ŁEKED Chocianowice. 

WIDZEW 
O godz. 17 te.renowe kolo Nr 3, O godz. 14 

posiedze11ie egzekutywy komitetu fabryczne
go PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godzinie 14 posiedzente egzekutywy ko

mitetu fabrycznego. 

GÓRNA 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 f. „Bi

stram". 

GÓR.NA-LEWA 
O godz. 12 Kwas Węglowy, 

FABRYCZNA PZPE' Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, 'Centr. Zbytu 

Prz.em. Pap., Centr. Zaop, Przem. Pap. O go
dzinie 17 Książka Nr 1, Wojew. Zarząd ZWM. 
O godz,, 17.30 f. „Hirsz". O godz. 13 Kolo przy 
Spółdz. Zw. Inw. Wr.>jen. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-tej PSS - Koło Nr 6. O godz. 11 

Pasmante..-ia - Ł6dź-Północ. 
O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 

f „Rafała". O god'l. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
Pracownicy biura PZPB Nr 2 

BAŁUTY 

O godz. 14 „Azbest''. O godz. 18 Koł-0 tere
nowe „żabieniec". 

W powodzi ·paragrafów 
utonęli pieściarze ,,Grochowa.,, 
POZNAJ:'r (01bsł. wł.) 

Odnośnie o.dwołania „Gro
chów" (WaIDS.zaiwa) z dnia 
10 lutego 1948 r. w sipra
wie wa-lkoweru uzysilca.ne
go przez zawo·dnika J(;!i
meckiego w dniu 8 luitego 
1948 r. z poiwodu nies·ta
wienia się 7Ja1wodnik:a Ar
chackiego, zarząd PZB po 
stamowił uchwałą z dnia 
12 lutego bir. oddalić wy
ż ej ws.pomniilille odwoła
nie, a to z !POWodu: 

a) niezastosowamia się 
do zar-ządzeń PZB z dnia 
26 styc7Jnia 1948 :r„ i ko

munika.tu Wydziału Sportowego Nr. 9 z dnia 
30 stycznia 1948 r., 
~nie.:?łacenia taiksy odwoławczej, p.rz.e-

wid7Jia.nej w paragrafie 58 staitubu PZB w wy
sokości 'Zlł. 400, 

Postainorwie'D ie powyższe, od kitórego o·d
wo~an ia już ni'ema jest wed~ug pa•ragrafu 58 
stćlltutu PZB osta.teczne. 

Jako uzćl!Sadnienie zarząd PZB poidćllje: 
Wa1k·a Klimecki - Archacik:i, k<tóTa od

być się mia1la w dniu 8 Lutego 1948 •r. w Byid
goszczy była wyzmaczon.a na ten dzień pis
mem PZB z dnia 26 sityicznia 1948 r. oraz ko
mUJilika1tem Wydzialu Sporitowego Nr. 7 z dal. 
30 sty=ia 1948 r. 

W zarządzeniaich tych wyr~nie zaznaczo
no, że .prawo decyzji o ewentuailnej 111iezd0'1-
ności do wa.Lki może wydać jed}'mie leikaJiz 
PZB względnie jego 7Ja1>tępca i że w iI!Jlym 
wyipadku, w razie niestawienia się jednego z 
7Jawo<lni:ków wygąwa jego przeciwn:ik wail
ko•werem.· 

„Grochów" '.llaTządzeni.e to Z'in,gorowalł, nrie 

z.as.toso;wuj'.lc si~ d? tegoż i nadesłał t elegra· 
fic7l!le .zaiw1adom1eime :na 36 godzi.n przed wy
znaczooą dćlltą spotkania, że Archadld .ZQStał 
zwoJniony :prz~ lekarzy Po1lslkiaj YMCA w 
Warszawie. 

Obow1ązik•iem „Grocl101wa" byfo w m}'\Śl .z.a 
r-ządzenia PZB sibai~ić zawodnika ATohaidkde
go mimo ko1DJbuzji :ręki do wa.g.i i baidainia łe
kairskiego. Je.dyin'ie staJil Olbł<>iż.ny Archackiego 
mógł 11wo.ffiić „Grochów" od tego 01borwią.7lku. 
Sllain talki mUJSial!by o.czyiwiści>e-również być 
s:bwJ-erd:ro:ny prze2 łelk.a1rza "La.Ufain~o tj. przez 
lelkairz.a PZB 1ulb jego zastępcy OZB. 

Swiadeotwo łeka'fsikie, wystawione pnez 
lekarzy Po·lslkiej YMCA zostaJło PZB doręcw
n.e doipieiro w d!niu 9. 2. 1948 r. it<> jeist po ogro 
szeniu wa•l1lwweru. 

Siatkarki Czechosłowacji 

Dailiszym obowiązkiem „Grocihowa" było 
21aiw·iaidO'IIlić n.aityohmi•ast Polski Zwjązek BO<k
serSiki o k<>lll<hl.zji po otrzymainiu za•rządzenia 
z dnia 26. 1. 1948 r., i 30. 1. 1948 r„ gdy.i: o 
k<>111.tu:zji musiał KS „Grocliów" jm w-ie.dzieć . 
Jalk bowiem „Grocihów" w odwoi!ainiu s•wyim 
paidaje, ik0111Jtuz.ja z-01Stała o·dniesi0111a na zawo
daoh Sląslk - WaTszaiwa, to jelSlt w dniu 18 
s.tyC'.llni-a 1948 r. walcza dzi§ z Polkami 

Dzisiaj zoiStanie rozegrall!y w Wairszaiwie lna1S1tępująco: Szczawińska, Zalk:rzewska, W<>je
mecz s.ia·t!kówk! kobiece•j między reprezent-a.- ~dzika, Englisz: _Felska, . P.ruszyfo;ika, Brześ
cjaani Czechosłowacji i p0,~ski. n'i-O<W5kia, T011Ilas1kowna, Smorad?Jka, Ka=air-

W niedzielę o.dbędzie się mecz p-0mir·1' " li czy~ Sik.ład Warsz,awy wejdą: Pruszyńska, 
rnpręzentacjami Pragi Oi:es.kiej a Wa:rszaw '." 11ŻI1ioka, Szczaiwińsik:a, Englisz, Wouewódzka, 
Oba mecze odbędą się w sa.Ji YMCA. j PaobJowa, Kozłowska, Wiśniewslka, WeTeW

Sk:.ład re.prezentacji Polsk.i •przedstawia się ska. 

Wobec ;powylils.zego, zgodnie z pierwot
nym zarrządz,en:iem, odbędzie się w :nade~ 
cą niedzielę 51P01tikanie Terwam.żorwe „Wanta" -
„Grochów" w PoznaJlliu. 

Tyile PZB. Czy dojdzie do Te'\\Tlilll1Ż'U „War
ta" - „Groahów"? - wątpimy. O ile nam 
wiadomo, war61llawiaoey do PoZlllainia 111i.e poja.· 
dą. 

Czech ''-"a zdetronizowany Button USA 
mistrtem świata w ieżdzie tigurowel 

M: strzostwo świata w tenisie stołowym zdobył Anglik 
LONDYN - W I 21:16, 21:18, 16:21, 21:12). 

DA VOS {Olbsł. wł. J - Po zwycięS1twie mi• 
strzów o.limpijSkich Lalllllloy i Bauginiet (Belgia) 
w jeżdzie figuTowej paTami, norwy s-ukces :na 
mi-strzostwaoh ś.wiata w jeżd'llie f.igurowej ;na 
łyżwach odniósł mistrz oi!impijslk:i, Ameryika
nin R.ichaird BU1btom. Tym irarz;em Bullito111 zwy
ciężył rzdecydowanie swego 111a1jwięks.zego k<>lll
kur.einta, Gers.chwtlłar«t, ik!tóry podOlbnie jak 
w St. M-Oa'H:z '.llaidowolić się musiaił wicemi
strzostwem. Trzeci byil ~i-raly (Węgry). 

rozgrywkach o mi
S1tr.zois.twa ping - po:n 
gowe świata do fi
nału w grze poje
dyńc.zej pa.inów za
h."'Wa.Ufikorwa li się: 
Bergmam (Anglia) 
po pokonainiu Cze
cha Andreadisa o
raz Vana (Czechosło 
wacja), który zwy
ciężył w pólfina1le 
Fraincu.za Amourebti. 

W fina1e tytuł mi 
strza świata zdoibył 
Bergman (Anglia), 
bijąc Czecha Vanę 

3:2 (21:12, 18:21, 21:19, 14:21, 21:10) . 
W finale gry pojedyńcze;j pań Węgierika . 

Farkas pokonała Angielikę Thomais 3:2 (18:21. 

Fiuaa gry podwójnej panów przym ,wy 
cięstwo C-z;echo:m - Stip'lmwi i VaJD.ie, k·tórzy 
pokonali parę am.giel&ko - węgier>Slką Haydo!Il, 
Sooe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 

Grę mieszamą wygrała patra amerykańslka 
Miles, ThaU zwyciężając pairę czesk•ą V.a.na, 
Pokoma 3:2 (13:21, 14:21, 21:18, 21:19, 21:12). 

W fi.naile gry p·odwójone•j pań t·ri'lllillforwały 
Angielki Thomas i Fra11'kis, k.tóre ;z,wyciężyily 
swoje rodacz!k.i Beregi i Ellio<t w stosunlku 3:1 
(17:21, ~1:12, 21:19, 21:8). 

W dalszym ciągu mis~rz.osbw świaita rozpo
częła s:ię jaizda figumwa pań, w kltótrej 7Jdecy
dowarn.ą fawo1ry•bką jes.t Kallladyjka, Banbaira 
Sco~t. 

Rademactier 
Jak przedstawia saę sytuacja w naszym pieściarstw•• 

po pierwszym oboz~e przedolimpijskim? 

Rade macher 

Po zaikończe!Il.iu ip!ierw- gach lżejszych. Gumowski i Tyczyński 6laono
sze·go 01bozu prz.e·do·lim- wią klaJSę wyrównainą. W wadze koguciej Ba 
pijS!kiego pięści&rzy, kjpt. zamij{, ~ruża i Grzywocz iprzeds:tarwiają do
spofltoiwy PZB Kazimierz bry poziom, podo1blnie jaik w wa·dze pióriko· 
Derda Sll:'Wierdził, iż oibóz wej A•llltkiewicz, Adallllski II, Bar<lillowsk.i I. 
w Gnieźnie dohrize spełnił W wadze lekikiej rnard!Lie jedynie Rademaclier 
swo1je zadmie. U wszyisit- przeds.tlllWia wyisOlką klasę. Czołówikę w wa
kich zawodników, którzy dze półśredniej sitanowią Ohychła, Olejnilk., 
?Jnajdo1wali się na obozie, W:ilk!liński i ~ula. W wadze średniej z kia.dcy 
widać wieJką poiprawę for młodych wysuwają się na czoło C-ebulaik i 
my. Nairybek, którym dz.iś Ambroż. Kpf. Derda sądzi, ~ż młodzi podtrzy
dyspo111Jujemy, - pozwoli mają pr-zedwojeinrne tradyoje pięścia11stwa poJ
nam za kilka lait osiągnąć slkiego. 
c.zołoiwą po:zyQję w bok- 1 ---------------·---
sie eUJropejskilln. PZB 7l0r- Pod znahieDI "OJZO 
ganiruje jeis'.llCZe dwa po-
doibne obozy, !Ila których . Y.MCA (Gdański ara w Łodzi 
uczestniczyć będzie na,j- & 
ba;rdziej UJtailenitoiwamy na
rybek bobe!1Silci. 

Nie dobrze przedstawia się - 7ldamiem ka 
pi0tC1111a s:po.rtowego PZB - sytua<:<ja w wa-

Os.taibnio odbyły się da•lsze mecze w kos.zy
kówce męskiej o mistrzostwo klasy A o<kTęgu 
łódzkiego. Haircerze .po ładnej wailce rpokona.Ji 
Z8$pól ŁKS-u w &tosunku 35:32 (15:10). Obie 
druży•ny waJczyły aimbitnie. Ziwycięstwem tym 

Dzl"s1"ersze f-mprezy sporrowe HKS po1prawił sobie szanse na uzy<S.kauie 
pierwStZej lokaty w końcowej ta,beli. 

~aJendair:ayk sportowy na dzień dzisiejszy W spotkamiu TUR II - AZS, po.ra'i.k:ę po-
przewiduje na>Stępujące imprezy: nieśli rukademicy w S<tQISl\lnku 12:24 (5:12). 

ZA WODY KOLARSKIE NA ROLKACH - W dalszym ciągu spotkań o mistrzostwo 
w hali Wimy o godz. 18:tej odbędą się wyści- Ligi koszyk01Wej odbędą się mec.ze z udziałem 
gi kolan>kfo na mJkach. W programie - poje- YMCA z Gdańska. Zarówno YMCA łódzlka, jak 
dy1nek Bek - PietraiSrz:ewski. i TUR, który po osta1tnim zwycięs1twie nad 

SRóDMIEJSKA-LEWA I Niedawno w Związku Radzieck.jm odbyły się 
O godz. 14 PZPW Nr 36. O godz. 13,30 CT mistrzostwa w boksie. Na zdjęciu - ws.cho. 

Składnica Przędz~. O godz. 14 zebranie kol- dząca g~iazda: Mi~olaj Kirow, dobie~a się nie 
porterów kom\tetow fabrycznych. na zarty ,do mistrza ZSRR, Gawr1/owa 

PIŁKA RĘCZNA: w sali YMCA o godz. 18 Wisłą poprawił się w formie, ma.ją sz,am;e aia 
- za.wody koszyków.ki że1is.kie.j o mistrzostwo poikona1nie go-ści. W sobo.tę z YMCĄ gdańi;ką 
klasy A: Zryiw - HKS. O godz. 19 - o mi- g·ra zes,pół TUR-u, a ·» niedzie·lę - YMCA 
sitrws.two Ligi: TUR - YMCA (GdańSik). łódzika. . 
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Program radiowy dziś 
·chleb na kartki 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro
wizacji - podaje dl) wiadomości, te począw
szy od poniedziałku dnia 16 lutego rb. na 
ka rty żywncściowe ·. miesiąca lutego rb. oraz 
na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem R. C. 
A (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na 
drugą dekadę tegoż miesiąca realizowane bę
dą nastę i;ujące odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 

KAT. I . i KAT. I. R. C. A. 
na odcinki nr nr 9, 10, 11, 12 13, 14. 15 16 
i 17 _>o 0,5 kg. chleba na kat~y odcinek. 

KAT. F . 
ne odcinki nr nr 7, 8, 9, 10, 11, 12 i 13 po C,5 
kg. chleba 11a każdy odcinek 

KAT. III. 
na odcinki nr nr 6, 7, 8, 9 i 10 po 0,5 kg. chle
ba na każdy_ odi:inek. 

KAT. I. R. i KAT. I.)\. R, C. A. 
na odcinki nr nr 7, 8, 9, 10 11, i 12 po 0,5 k~-. 
chleba na kazdy odi:inek. 

KAT. 11. · R. 
na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, IRD12 
IRB7, IRD12 R.lc. A. 

KAT. IRD3, 

na oddnki nr nr 7 8, 9, 10, 11 i 12 po 0.5 kg. 
(;b:eba na każdy odcinek. 

KAT. „C" i KAT. „C" R. C. A. 
na odcinki nr nr 5, 6,. 7 i 8 po 0,5 kg: chleba 
na każdy odcinek. 

na 
Program na sobot«; 14 lutego 1948 r. 

1
! zyka taneczna. 22 .. 45 (Ł) Kon .:.ert życzeń 

12,08 Wiadom. połudn, 12,15 „Z mikrofo- (cz_ ~.22,58 (Ł) Omow. µrc gr. lok. na 3ut;o: 
nem po kraju" 12.25 Rezeiwa. 12,30 Koncert 23,0? óstat, wiadom. 23,20 (Ł) Koncer t zy. 
rozrywkowy, 13,15 Przerwa. 14.00 Koncert. czen (cz. II), 23,55 Wiadom. z ostat. chwili. 
14,40 Recital fortepianowy. t5,00 iŁ) „Dobre 24,00 Zak(}ńczenie audycJi i Hymn. 
serce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko-
ściuszce 15,15 (Ł) Utwory na kwartet. 15,35 
(Łl Wiadomo$ci lokalne. 15.40 (Ł) Rozmaito- DOKSZTAŁCANIE 

ści _ 16,00 Dziennik. 16,10 (Ł) Wywiad -z Za- W PRZEMYSLE KONFEKCYJNYM 
stępcą Dy1, Generalnego CZPWł. inż. Czesła- Staraniem Wydziału Kulturalno·Oświato-
wem Bąbińskim na temat reżultatów współza- wego zarządu Gł. zw. 7.:aw, Prac, Przem. 
wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok . . . . 
1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych. Konf. Odziezowego, uruchom10no przy Osrod-
17,00 „Przy sobocie po robocie". 18,15 „Me- ku Konfekcyjnym nr 1 w Łodzi kursy do
lodie operetkowe". ' 18.45 Kwadrans prozy. j kształcające w zakresie o;zkoły powszechnej. 
19,00 (Ł) Reportaż dżw1ękowy pt _ , Włókniarze Na kursy te przyimowana bedzie młodzież 
obradują w Łodzi " . 19.15 LekC'i ~ języka ro- . . . . · , . 
syjskiego. 19,30 Muzyka p0lska W,00 Dzien- powyzei lat 18, rekrutu1ąca się z pracowmkow 
nik. 20,50 Pog, sport. 21,00 Aud. słowno-mu· konfekcyjnych, 
iyczna. 21,45 Aud. Biura Studiów, 22,00 Mu-


	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s01
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s02
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s03
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s04
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s05
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s06
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s07
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr044_s08

